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Obiecanki Trumana 


WASZYNGTON PAP. — Sesja zwyczajna 
kongresu USA stoi pod znakiem zbliżających 
się wyborów, Orędzie prezydenta Trumana, 
wygłoszone na wspólnym posiedzeniu obu Izb, 
wiąże się ściśle — jak podkreślają zgodnie 
komentatorzy polityczni wszystkich odcieni — 


Zachęta dla morderców 


Prasa amerykańska donosi, że w kołach 


wej rządowi hiszpańskiego dyktatora faszy= 
stowskiego, generała Franco. Oczywiście w ra- 
mach „planu Marshalla“ a więc za zgod 
Attlee 1 Bevina, Schumana i Bluma. 

W czasie wojny Franco był jawnym sojusz- 


nikiem Hitjera, zasilając go nie tylko w surowj. 


ce strategiczne, ale posyłając dywizje hisz- 
pańskich legionistów na front radziecko-nie- 
miecki. A 


niejszych hitlerowców i niemieckiego prze- 
mysłu wojennego. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych na 
wniosek Polski nakazała wszystkim swoim 
członkom zerwanie wszelkich stosunków dy- 
plomatycznych i gospodarczych z tym gniaz- 
Wiadomość © pomocy USA dla gen. Frant 
świadczy, Ww jaki sposób traktują amerykańscy 
podżegacze wojenni swe zobowiązania między 
narodowe, co warte są ich .frazęsy o rzekomej 
obronie -demokracji. 

Wiadomość o pomocy USA dla France 
oburza każdego demokratę, każdego uczciwego 
człowieka i w Polsce i na całym świecie. Tym 
mocniej, że jeszcze nie zaschła na rękach gen. 
Franco krew po zamordowanych przezeń 
przed kilku dniami patriotach i demokratach, 
ludziach tej miary co Zoroa i Nuno-Boas. 
wbrew protestom całej demokratycznej opinii 
świata. 

Trudno w tych warunkach pomoc amery- 
kańskich giełdziarzy dla zabójców Zoroa, 
Nuno-Boasa i kroci tysięcy innych demokra- 
tów hiszpańskich, nazwać inaczej jak zachętą 
dła morderców. LAB 


Wallace zdobywa masy 


Postepowa prasa amerykańska donosi, że 
szeregi zwojenników Wallace'a jako kandy- 
data na stanowisko prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, rosną coraz śzybciej. Wallace 
otrzymuje codzień tysiące telegramów gratu- 
lacyjnych od osób z najrozmaitszych środo- 
wisk. Wiele depesz hadesłali przywódcy licz- 
nych związków zawodowych, zarówno należą- 
cych do Amerykańskiej Federacji Pracy, jak 
i do centrali związków przemysłowych. Za 
kandydaturą Wallace'a opowiedzieli się człon- 
kowie kongresu (sejmu), przywódcy Amery- 
kańskiego Ruchu Pracy: Marc Antonio i Mi- 
chaell Quill. A 

Reakcyjni przywódcy partii republikańskiej 


1 partii demokratycznej, obecnie już nie wyra-| 


żają zadowolenia z faktu wysunięcia kandy- 
datury Wallące'a na stanowisko prezydenta 
USA. Korespondenti londyńskiego „Times'” 
stwierdza, że zakłopotanie przywódców obu 
tradycyjnych partii republikańskich rośnie, 
ponieważ, jak pisze „nie mogą przewidzieć 
czym się skończy prowadzona przez niego 


kampania“, „Cień Wallace'a — pisze dalej 
korespondent „Times'a* — padnie na obrady 
Kongresu“. Wielu członków Izby Reprezen- 


tantów będzie się obawiało. że głosując za 
planem Marshalla utracą głosy wyborców, 
którzy oddadzą swe głosy na Wallace'a*. 

Nastroje wśród członków Kongresu cdma- 
lowane przez „Times'a* świadczą, że zdrowa, 
prawdziwie demokratyczna opinia narodu 
amerykańskiego odwraca się coraz bardziej 
stanowczo od podżegaczy wojennych i goto- 
wa jest udzielić poparcia tym, którzy jsk 
Wallace bronią sprawy pokoj” 


Przybyli natomiast 


NY. TRE ol 


MA, 


obliczone na naiwność wyborców 


z kampanią 


wyborczą partii demokratycznej. 
Korespondent „Christian Science Monitor", 
przedstawiając atmosferę, panującą w Wa- 
szymgtonie, atwierdza: „Sesja kongresu jest 


pełna skomplikowanych rozgrywek. Tuzin kan 


dydatów na sianowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, oraz ponad 100 amatorów na 
wiceprezydenta — przeprowadza niezliczone 
manewry. Pariia demokratyczna i partia repu- 
blikańska "manewrują, pragnąc zająć najbar- 
dziej korzystną pozycję wyjściową”, 

Orędzie: prezydenta Trumana ocenia się, 
jako próbę -zdobycia wygodnej pozycji wyj- 
ściowej dla partii demokratycznej, z ramienia 
której- — jak wiadomo, — na stanowisko pre 


zydenta kandydować będzie Truman. 


Prezydent Truman w o 
rędziu swym domagał się 
zatwierdzenia „nProgra- 
mu pomocy” dła Europy 
jedynie na okres pierw- 
szych 15 miesiecy, Bro- 


PR f Š NEEZ Ą 

mą > 4 RY miąc polityki zagranicz- 

s $ę 7 /2/ nej departamenti stanu, 
że 


oświadczył, 


CSNY mówca 
V Aer EA cełem jej jest pogiębie- 
miry nie pokoju. 
ws JW orędziu prezydent 
przyznaję, że miliony Amerykanów mieszka- 


ją w opłaknych. warunkach, że Murzyni poz- 
bawieni -sẹ elementarnych praw czławi 


, 26 
szkolsiofwo znajduje się w obliczu poważnego 


kryzysu oraz, żę wartość realna: płac maleje 
nieprzerwanie wóbec rosnących cen. 

Stwierdzając powyższy stan rzeczy prezy- 
dent Truman w orędziu swym powtórzył przy 
rzęczenia wprowadzenia. szeregu reform dla 
poprawienia syłuacji, 

Komentator Reutera — Pauł Scott Rankine 
— zaznacza w tym miejscu, że prezydentowi 
Trumanowi chodziło o zdobycie głosów klasy 
robotniczej podczas wyborów listopadowych. 
Dlatego też — jak podkreśla w swym. spra- 
wozdaniu Rankine — mówca unikał tematów, 
odnoszących się do „doktryny Trumana”, 
wspominając jedynie o ewentualności zwięk- 
szenia „pomocy” dla Grecji i Turcji. I 

Przedstawiwszy w dramtycznych słowach | 
syłuację milionów rodzin amerykańskich, któ- i 
rych był jest zagrożony przez wzrastającą in- 
ilację — prezydent Truman domagał się, aby 
kongres przyjął t. zw. plan antyinflacyjny rzą, 
du, przedstawiony w listopadzie ub. r. (jaz | 
wiadomo, republikanie przeciwstawili progra- 
mowi rządowemu swój własny „plan antyin- 
flacyjny''). 

Przyjęcie planu rządowego usunie, zda- 
niem Trumana, groźbę kryzysu . gospodarcze- 
go. Prezydent zaznaczył jednocześnie, że dla 
zapobieżenia groźbie kryzysu finagnsiści ame- 
rykańscy powinni inwesłówać w Stanach Zje- 
dńoczonych 50 miliardów dolarów. 

Kończąc swe przemówienie prozydent Tru 
man. Wyzaził przekonanie, je- Stany. Zjedno- 
czone powinny brać pełny udział w wysiłkach 
zmierzających go utrwalenia pokoju. 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa) 


NOWY JORK PAP, — Pierwsze w roku 
1948 posiedzenie Rady Bezpieczeństwa zostało 
otwarte w obecności 10 członków, gdyż jede- 
nasty członek — Ukraina (wybrana na miej- 
sce Polski), nie była narazie reprezentowana. 
w imieniu dwu innych 
nowych członków rądy delegaci Argentyny 


MNIEJ Biędrzycii | KI 


a dziś udają niewi 


(zamiast Brazylii) i Kanady (zamiast Austra- 
Pi). 

Na porządku dziennym figurowała jedy- 
nie skarga hinduska przeciwko Pakistanowi w 
sprawie Kaszmiru. Rozpatrywanie tej sprawy 
na prośbę Pakistanu, odroczono do początku 
przyszłego tygodnia, | 


Dolewski i jego kompani na ławie oskarżonych (w 1-szym rzędzie obrońcy) 


W dniu wczorajszym w dalszym ciągu to- 
czył się proces przeciwko Stanisławowi Dolew- 
skiemu, i jego szajce. 

Sąd powołał biegłych, którzy w trakcie ze- 
znań oskarżonych i: świadków mają prawo za- 
dawać pytania w celu wyjaśnienia szeregu za- 
gadnień związanych z produkcją, rozdziałem 
i sprzedażą papieru, jego cenami ustalonymi 
przez państwo, komercyjnymi i wolnorynko- 
wymi. ,Ną.biegłych powołani zostali ob. Jan 
Boguszewski, oraz inż. chemii Edward Szwarc- 


sztajn — dyrektor techniczny Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Papierniczego. 

Jako pierwszego spośród oskarżonych Sąd 
przesłuchiwał Witolda: Biedrzyckiego. Witold 
Biedrzycki nie przyznaje się do świadomego 
sabotażu, przyznaje się natomiast do dwukrot- 
nego pobrania łapówki od Dolewskiego. Suma, 
którą otrzymał, wynosiła około 240 tysięcy zł. 
Biedrzycki szczegółowo opowiada. że z ramie- 
nia Centrali Zbytu Przemysłu Papierniczego 
został delegowany dy Komisji Szacunkowej 
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Lud grecki zwycięży 


w walce z interwencją imnperialistów 
anglosaskich - głosi grecka radiostacja 
demokratyczna 


LONDYN, PAP. 

Grecka radiostacja 
demokratyczna na 
dała komunikat 
następującej treś- 
ci: 
„Powstanie rzą= 
du Wolnej Grecji 
zostało  powitane 
entuzjastycznie 
przez czynniki de- 
mokratyczne. For 
malne uznanie rzą 
du Wolnej Grecji 
nie zajeży bynaj= 
mniej od stanowi- 
ska anglo-atnery- 
kańskiego, ale od 
dalszego wzmocnienia prowadzonej przez nas 
wałki. Nasi przeciwnicy głoszą, że otrzymu= 
jemy pomoc od sąsiadów z północy, aby wy- 
tłumaczyć fakt, że w rejonie od Smolikas do 
Samos rozgorzały uporczywe i zacięte walki 
(rejon ten położony jest w odległości ponad 
500 mil od północnej granicy Grecji). Jednak- 
że armia demokratyczna i lud grecki walczą 
same i o własnych siłach spowodowały klęs- 
kę interweneji brytyjskiej. 


Armia demokratyczna i lud grecki zada- 
dzą również o własnych siłach ostateczny cios, 
ponieważ po ich stronie stoi cały świat de- 
mokratyczny. Musimy obecnie wzmacniać w 
dalszym ciągu nasze siły i zgromadzić w na- 
szych szeregach wszystkich demokratów grec 

Radiostacja Wolnej Grecji donosi ponadto, 
że wzrósł znacznie terror rządn ateńskiego. 
Cele więzienne przepełnione są aresztowany= 
mi podczas ostatnich kiłku dni. 

Liberalne pismo ateńskie „Tanea”" podaje, 
że przeprowadzone ostatnio liczne aresztowa- 
nia pod zarzutem przygotowywania zamachu 
na. przywódców liberalnych — Gonotasa, Pa- 
pandreau i Zervasa, 

Ateński minister wojny Stratos, który wy- 
ruszył na inspekcję terenów walki, nie mógł 
dotrzeć do oblężonego przez wojska demokra- 
tyczne miasta Konica. 


Gen. Markos 
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| kddniai gięty DOEWSKIEMI 


niątka 


(da remanentów poniemieckich, znajdujących 


się w fabrykach na Dolnym Śląsku. Był to 
rok 1946. Wtedy to po raz pierwszy wraz 
z członkiem komisji z ramienia „Społem'” i Do- 
lewskim wyjechał do Jeleniej Góry, a stamtąd 
na objazd 8-ciu fabryk poniemieckich, 

W Jeleniej Górze w Hotelu Przemysłowym, 
w czasie kolacji, za którą rachuńek zapłacił 
Dolewski, nastąpiły rozmowy dotyczące po- 
działu remanentów.  Dolewski zaproponował, 
że on weźmie większą część remanentów, za 
co „wynagrodzi” pozostałych członków Komi- 
sji Szacunkowej. Biedrzycki przedstawia tu- 
taj Dolewskiego jako złego ducha, który ku- 
sząc jego i innych możliwością wielkich zarob- 
ków, doprowadził do tego, że członkowie ko- 
misji przydzielili mu 62 procent remanentów 
i oszacowali je poniżej rzeczywistej wartości. 
Jak pająk Dolewski oplątał oskarżonych. 

Oskarżony Biedrzycki mówi: 

— Popełniłem błąd, który wynikał z mojej 
nieświadomości. Nie rozumiałem, że mogę 
przyczynić się do strat Skarbu Państwa, 

Prokurator: — Jak czuł się oskarżony wo- 
bec Dolewskiego? 

Osk. Biedrzycki: — Zawsze jak ubogi czło- 
wiek wobec bankiera. Faktycznie bowiem Do- 
lewski kierował Komisją tak, jak chciał, a re- 
szta niewiele miała do powiedzenia. Nominal- 
nie Dolewski brał udział w komisji z ramienia 
Zrzeszenia Kupców, ale w istocie Dolewski ku- 
pował papier dla siebie. 

Prokurator: — Czy nie trapiło oskarżone- 
go sumienie, że papier przeznaczony na zeSzy- 
ty i książki dla dzieci robotników i chłopów 
dostał się-w ręce Dolewskiego, który tak: pod- 
wyższy cenę rynkową, że uniedostępni zeszyty 
i książki dzieciom? 


(Zeznania Bolewskiege patrz sir. 4-ta) 
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Dyskusia na Vl-ym Kongres e włoskie! 


RZYM PAP. Z Mediolanu donoszą, że po 
wysłuchaniu releratu Togliajfiiego VI kongres 
włoskiej Parii Komunistycznej pizystąpił 
do dyskusji na temat linii parti w walce 6 
nową demoktację i pokój, 

Pierwszy mówca, prol. Concetto Marchest, 
omawiał rolę inteligencji w "pracy partyjnej. 

Maria-Maddalene Rossi; przewodnicząca Li- 
gi Kobiet Włoskich przedstawiła zadania ko- 
biel-Komunistek w dziele mobilizacji żeńsłąch 
sił kraju na rzecz rozwojw. demokracji oraz 
przeiwko wisbezpieczeństwom grożącym po: 
kojowi i niepodległości. 

Członek Komitetu Centralnego Velio 'Spano 
wyraził opinię, że dła klasy robotniczej jest 
dzisiaj największym niebezpieczeństwem prze 
cenianie przeciwnika, Mówca nałegał na ko- 
nieczność stanowczej naprawy. błędów, wyni 
kających ze złudzeń konstytucyjnych i parla 
menłarnych oraz zwrócenia uwagi na zagad- 
nienie kadr. 

Przedstawiciel] komunistów *genusńskich Fran 
co Antonini mówił o perspektywach ruchu za 
wodowego. 

Oświadczył on, że nie: da*się wygrać wałki 
o pelepszenie sytuacji. gospodat'zej mas i o 
zmniejszenie bezrobocia, jeżeli nie będzie to- 
warzyszyła im walka o zasadniczą przebudowę 
struktury gospodąrczej kraju, - Konieczne jest 
konsekwentne zwalczanie sektora monopoli- 
Stycznego. Partia powinna liczyć się ż bez- 
względną koniecznością ścisłego powiązania 
ruchu zawodowego z ogólnym ruchem  demc- 
kratycznym, rożpoczynającym się obecnie pod 
znakiem szerokiego ludowego frontu. pracy. 

Członek Centralnego Komitetu Emilio Sere- 
ni wskazał, że w obecnej chwili partia idzie 


drogą szerokiego ruchu mas, by stworzyć we 
Włoszech ustrój postępowej. demokracji. De 
Gasperi. potrafił stosunkowo łatwo wyłączyć 


przedstawicieli mas pracujących z rządw, gdyż 
w kraju nie było głębokiego. i trwałego ruchu 
masowego, Całkowite przejęcie władzy przeł 
kapitalistyczne siły reakcyjne. sławia masy 
pracujące przed koniecznością stworzenia wła- 
dzy ludowej, opartej na szerokim ruchu ma- 
sowymm dla przeprowadzenia reform struktural 
nych w gospodarce włoskiej. Nie należy do 
puścić do tego, by demokracja parlamentarna 
go typu przekształciła stę w pośmiewisko na 
niekorzyść ludu pracującego. 


) Obywatelowi 


OBCE OLIWY | SOO 


Z powodu śmierci córki 


" 


JARMULE WŁADYSŁAWOWI 


"serdeczne wyraży współczucia z powodu zgonu lego ŻONY 


śp ALEKSANDRY 


DYREKCJA I PRACOWNICY 
CENTRALI ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERN ICZEGO 


SKRBORNEM 


partii komunistycznej pod znakiem s 

Następnie przedstawiciel Federacji Ko- 
munistycznej z Bari, Taddeo, mówił og walce 
chłopów południowych Włoch, podkreślając, 
że wałka ta zmierzała nie tylko do poprawy 
bytu mas, lecz również do konkretnej' reali- 
zacji reformy roinej. 

Również członek C. K. Grieco podkreślił zna 
czenie akcji wieśniaków na Sycylii, w Kala- 
bril i w Kampanii, mającej na celu zajęcie 
gruntów leżących odłogiem. Stwierdził on, że 
do pogorszenia sytuacji ekonomicznej przyczy 
niło się stanowisko obszarników, którzy zredu 
kowali obszar zasiewów. Masy chłopskie wy» 
stepują nie tylko w obronie swych własnych 
interesów, lecz dążą do realizacji szerokich 
reform o znaczeniu ogólna-narodowym. Chło: 
pt włoscy zrealizują ostatecznie reiormę rolną 
wbrew obszarnikom. W akcji tej powinny 
wziąć jak najszerszy udział komitety agrarne 
z udziałem wszystkich demokratly*znych ele- 
meńtów kraju. 

Członek Centralnego Komitetu Fausto Gul- 
ło poruszy 


Komuniści włoscy w walce 0 pokój 


zerokiego ludowego frontu ludzi pracy 


komunistycznej organizacji młodzieżowej En- 
rico Erlinger mówił o udziałe młodzieży włos- 
skiej w walce za demokrację. 

Członek biura politycznego Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej Połtomow przekazał kon- 
gresowi pozdrowienia komunistów bułgarskich 
i osobiste życzenia premiera Dymitrowa. 

Sekretarz partii komunistycznej wolnego ob 
szaru Triestu Babicz oświadczył, witając zjaza 
że każde zwycięstwo demokracji włoskiej jest 
zarazem zwycięstwem mas ludowych Triestu, 
które nigdy nie dopuszczą do tego, by Triest 
przekształcił się w Singapoore, jak tego chcą 
imperialiści angielscy i amerykańscy. 


Przedstawiciele PPR 


na kongresie w Mediolauie 


RZYM PAP. Na VI kongres Włoskiej Par- 
tii Komunistycznej w Mediolanie przybyli 
przedstawiciele Polskiej Partii Robotniczej po- 


to samo zagadnienie, a kierownik seł Jędrychowski i pułkownik Loga-Sowiński. 


Obrady gubernat 


BERLIN, PAP. — W środę rozpoczęła się 
wę Frankfurcie n-Menem konferencja guber- 
natorów wojskowych ..Bizonii* z premieranni 
krajów niemieckich, Tematem obrad ma być 
rozszerzenie kompetencji niemieckich władz 
gospodarczych w zjednoczonych strefach an- 
glosaskich. 

Przewodniczący rady. gospodarczej „Bizo- 
nii”, dr Erich Koehler, wyraził się o konfe- 


pad = _ - “~ 
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UCZESTNICY NARADY 
Mój szef nieznacznym ruchem ręki każe mi 
się zbliżyć do niego. Chce mnie przedstawić 
ja ed dostojnikom. Obok niego stoją ge- 


nerAł-feldmarszałek Keitel, generał-pułkow= 
nik Jodl, wielki admirał Doenitz i Borman, 


Dyrektorowi 


składają 


ś.p. ALEKSANDRY 


Dyr. R. NEUMANOWI, wyrazy współczucia składają 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW WYROBÓW PAPIEROWYCH 


— Obejrzałam miejscowość. ' Mam wra |cliem, na energiczną, surową twarz wy- 
żenie, że Junkers może tam wylądować, | trawnego szpiega: 


— wskazała ręką na jakiś punkt w lesie. 

— Bardzo dobrze, — uśmiechnął się Z 
zadowoleniem Petronescu. — Prawdopo- 
dobnie Junkers nie będzie nam nawet po 
trzebny. Wystarczy po prostu „Arado 
16“. Fraulein Wera — zwrócił się grzecz 
nie do „komsomołki*, — ma pani tu apa 
racik nadawczy. Prosze zanotować, za- 
szyfrować, a później nadać: — Ja — Or- 
chidea. Pułkownikowi Kraschke, Wszy- 
siko w porządku, Leontiew z nami. Wa- 
riant z delegacją udany. Umówione bom 
batrdowanie — też.. Proszę informować 
Berlin.“ } 

Nottijąc te urywane słowa Wera osinie 
lifa sie zauważyć, spoglądając ze %třa- 


— Byłam strasznie zdziwiona, gdy zo- 
baczyłam, jak pan wystrzelił w plecy te- 
mu staremu robotnikowi.., 

— Pani myślała, że zwariowałem —- za 
żartował Petronesch. — 
— Proszę nadawać 

chwili Petronescu. 

— Słucham. panie naczelniku. — odpo 
wiedziała karnie dziewczyna, 

— W tej chwili znajdujemy się na bo- 
łudniowym krańcu. lasu pieczeniogowskie 
go, Kwadrat 24, 16 kilometrów na półuoc 
ny zachód od wsi małe Korniewiszcze. 
Mniej więcej 50 metrów od nas znajduje 
się poręba odpowiednia do lądowania Sa 
molotu typu „Atrado - 16“ — dvktował 


rozkazał m0 


nym Bormana — Sstandartenfuehrerem Zan- 


| nescu do bladego „agronoma“, — zostaje 
tu 


„wołwer jest nabity. Pan będzie 


orów »Bizonii« 


rencji środowej jako o „pierwszej wielkiej 
dyskusji między władzami okupacyjnymi a po 
litykami niemieckimi”. - 

Jednym z ważniejszych punktów porządku 
dziennego konferencji ma być projekt wpro- 
wadzenia w „Bizonii* systemu sądownictwa, 
i „mocnej policji”, który byłby w 'stanie za- 
pewnić posłuszeństwo rozporządzeniom agło- 
szonym przez władze Bizonii. 
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TNIE DNI 


W kącie przy stoliku z telefonem Himmler 
rozmawia ze swym stałym przedstawicielem 
przy Hitlerze, generałem SS Vogeleinem. Žo- 
na Vogeleina — to siostra Ewy Braun, która 
później została żoną Hitlera, ale już obecnie 
po jego pełnej dumy i zarozumiałości posta- 
wie odczuwa się w nim krewnego głowy 
państwa. Szef głównego kierownictwa Służ- 
by Bezpieczeństwa Rzeszy — Kaltenbrunner, 
którego wszyscy tak się obawiają, stoi samot- 
nie, nieco na uboezu. Ogląda on jakiś mate- 
riał, leżący na.jedhym ze stołów.„Słały przed- 
stawicjel kierownika prasowego Rzeszy przy 
Hitlerze, Lorenz, rozprawia go czymś z zaufa- 


dlerem. W centrum pokoju przy okragłym 
stole siedzi marszałek Rzeszy Goering z ge- 
nerałami swego sztabu — Kolerem i Kristian- 
sem. Starszy adiutant Hitlera, generał Burg- 
dorf, przechodzi przez poczekalnię i znika w 
gabinecie. Za chwilę ukazuje się ponownie w 
drzwiach i oznajmia: „Fuehrer prosi!“ Goe- 


PRACOWNICY 


Petronescu, — proszę wysłać natychmiast 
Samołot według wskazanych danych Sy 
gnalizujemy za pomocą ognia“. Wszyst- 
ko. Fraulein Wera, proszę wraz ze wszy 
stkimi natychmiast zbierać chróst. Pan, 
panie Sawrański. — zwrócił się Petro- 


„Agronom spojrzał na swego Zroźie- 
go naczelnika i mimo woli wyprostował 
się. Chciał coś mówić, ale Petronescu 
ciągnął dalej: 

— Proszę skontrolować, czy pański re 
strzegł 
Leontiewa. Odpowiadacie złową za nie- 
go! Zrozumiano? — wyskandował dobit- 
nie į z naciskiem Petronescu —_ Co do 
mnie. to się prześpię pół godziny, jestem 
szalenie zmęczony. | 

— Nie mogę spełnić rozkazu, Mam cho 
re serce... Jestem Stary, — wykrztusił z 
siebie blady į wystraszony Sawrański. 

Petronescu z wściekłością obrócił się 
ku niemu: 

— Chore serce? A u mhie, co? Motor? 
— syknął przez zeby, — Mam prawo od- 
poczać, do wszystkich diabłów! Mój u- 
myst musi pracować Sprawnie. 'bo ina- 
czej wszystkich nas wyłapią jak myszy. 
Zresztą, niewykonanie tozkazów pociąga 
za sobą sami wiecie co... — i Petronesću 
patrząc na Sawrańskiego wskazał ręką 
na kieszeń. udzie leżał rewolwer. 


(D. ceun.) 
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(Przec w mordowi w Hiszpanii 
Protest Zw. Dakhrowszczaków i T-wa 
+ Przyjaźni Polsko- Hiszpańskiej 

WARSZAWA PAP. Zarząd główny Związku 
b. uczestników walk o wolność Hiszpanii 
(Związek Dąbrowszczaków) oraż towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej wystosowały na 
ręce sekretarza ger. ONZ, oraz prezesa rady 
ministrów rządu Hiszpanii republikańskiej de- 
pesze, potępiające zabójstwo 2-ch hiszpań- 
skich działaczy demokratycznych, -dokonane 
przez reżim gen. Franco: 

Depesze podpisali w imieniu Zarządu Tow. 
Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej . ob. ob. Barci: 
kowski i Borejsza, w imieniu Związku Dą 
browszczaków — ob. ob. Szyr i Toruńczyk. 


ZSRR — Norwegia 


podpisały układ handlowy 

MOSKWA (PAP), Jak donosi radio mos- 
kiewskie, we wtorek podpisana została mie- 
dzy Zwìązkiem Radzieckim a Norwegią no- 
wa umowa handlowa, przewidująca znaczne 
zwiększenie obrotu towarowego między obu 
krajami. 

W imieniu ZSRR umowę podpisał wice- 
minister handlu zagranicznego Krutikow, w 
imieniu Norwegii — ambasador norweski w 
ZSRR... 


Eksport USA kurczy si 

WASZYNGTON PĄP. — na Ok! 
diu podał do wiadomości, że eksport USA w 
roku 1948 będzie niniejszy niź w roku ubieg- 
łym, nawet gdyby kongres zatwierdził plan 
pomocy» dla Europy, W tym wypadku wedle” 
przewidywań departamentu stanu. eksport mie 


przekraczałby 14 miliardów dolarów wobec 15. 


miliardów w roku _ ubiegłym. A 


HITLERA 


ring idzie pierwszy. zanim w porządku hie- « 


rarchicznym wszyscy inni. . 


U HITLERA 


Hitler stał sam w pośrodku wielkiego po- 
koju, żwrócony twarzą ku drzwiom. Wszyscy! 
obecni podchodzą do niego w tej samej ko- 
lejności, w jakiej weszli do gabinetu. Prawie 
każdemu ściska on dłoń w milczeniu. Tylko 
(sys zadaje jakieś pytanie. Odpowia-- 

ają stereotypowo i lakonicznie: z -= 
EESE TE A TA E ist A 4 Tesi 
drzwiach, obserwuję *geremontęr powitania i 


oczekuję, co będzię dalej. Wyczywam kaže 


dym nerwem, że jest to, bez 
zwyczajna chwila w moim życiu. Generał- 
pułkownik Guderian mówi z Hitlerem naj- 
prawdopodbniej o mnie dłatego, że ten'spo- 
gląda ciągle na mnie. Wreszcie, Guderian da- 
je mi żnak i skierowuję się do Hitlera, 

Patrzę na niego. Mocno schylony, powłó- 
cząc nogami powoli podchodzi do mnie. Wy- 
ciąga dò mnie dłoń i spogląda na mnie nie- 
samowitym, przeszywającym  spojrzentem. 
Uścisk jego dłoni jest słaby i apatyczny, nie 
czuć, w nim zupełnie siły, Głowa jego wciąż 
trzęsie się nieco. To zauważyłem jednak do- 
piero później, gdy miałem więcej możliwości 
obserwowania go z bliskiej odległości. Jego 
lewa ręka wisi jak bat i silnie drży. Oczy 
jego płoną niesamowitym, mocnym ogniem, 
spojrzenie jest straszne, jakieś nienaturalne. 
Wygłąd twarzy i olbrzymie worki pod oczy- 
ma świadczą o zupełnym wyczerpaniu. Poru- 
sza się powoli, jak starzec. 


KEITEL — „SZEF STACJI BENZYNOWEJ 
UI RZESZY* 

Jest to zupełnie nie ten, promieniujący 
eńęrgią Hitler, jakim znał go naród niemiec- 
ki w latach poprzednich, I jakim go ciągle 
jeszcze przedstawia Gogbbels w swojej Co- 
dziennej propagandzie, Powoli, ciągle powłó- 
cząc nogami, zbliża się on w towarzystwie 
Bormana do swego olbrzymiego biurka i 
siada przed mapami sztabu generalnego, zło- 
żonymi jedna na drugiej. Tych map jest 10, 

Dzisiejsza narada wg. zgóry ustalonego planu 
ma się rozpocząć od rozpatrzenia sytuacji za- 
chodniej t- zn. od sytuacji strategicznej na 
Zachodzie i Południu. To należy do funkcji 
O K. W, (Naczelne dowództwo sił zbrojnych). 

Referuje generał-pułkownik Jodi Keitel, 
pomimo, że jest na czele O. K. W. nie zdra- 
dza większego zainteresowania, stojąc nieca 
w oddaleniu. 

My, młodzi oficerowie, nazywaliśmy goa 
iniędzy sobą drwiąco „szefem stacji benzyno= 
wej III Rzeszy*. To wyraźnie lękceważące 
przezwisko dotyczyło jednak przede wszyst= 
kim nie jego osobistości, lecz jego roli. W 
istocie, sytuację Keitla, jako kierownika O, K; 
W. trudno określić trafniej Miał on prawo 
samodzielnie dysponować jedynie niemiecki- 
mi zapasami benzyny, we wszystkich zaś in- 
nych kwestiach, dotyczących sił zbrojnych, 
ten czołowy przedstawiciel sił zbrojnych HI 
Rzeszy musiał, siła rzeczy, tylko słuchać roz- 
kazów Hitlera i posłusznie wcielać je w życie. 
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„Waligór 


y“ włókniarskiej Lodz 
Wręczenie nagród przodownikom pracy 


W ostatnich dniach odbywają się niemal | mina, że w 1945 roku w P.Z.P.B. Nr 2 


było 


we wszystkich zakładach pracy uroczystości | zatrudnionych 600 robotników, a cała fab- 


*ręczania nagród 


przodownikom pracy.|ryka wyglądała, jak cmentarzysko. Obec- 


Nie sposób napisać o każdym przodującym |nie pracuje 7.000 robotników i powoli, lecz 


robotniku. 


Podajemy tylko zdjęcia, aby na- | pewnie idzie się ku lepszemu „bez dolarów, 


si Czytelnicy mogli poznać tych, dzięki|za które chcą, byśmy zapłacili niepodleg- 


którym plan produkcyjny zeszłego roku 


łością swej Ojczyzny, oddaniem Niemcom 


został wykonany i którzy w przyszłości | naszych ziem nad.Nisą i Odrą. 


walnie się przyczyniać będą do wykonywa- 
fia zadań stawianych przed narodem ae 
nasz Rząd i partie robotnicze. Przodownicy 
nasi, „Waligóry” Łodzi, przyczynią się nie- 
wątpliwie i wr. b. do wykonania planu w 
tych zakładach pracy, gdzie w ubiegłym ro- 
ku istniały jeszcze różne niedociągnięcia 
i braki, T 

Uroczystości z okazji wręczenia nagród 
przodownikom odbywają się w wielu zakła- 
dach okazale. 

W PZPB Nr. 2 (d, I. K. Poznański) robot 
nicy stawili się masowo. Przepełniona po 
brzegi sala świetlicy świadczyła o wielkim 
zainteresowaniu całej załogi. Odznaczeni 
zostali majstrowie i robotnicy — tkacze i 
prządki, którzy pracują na 6 krosnach. Są 
to tow. tów.: Genowefa Cichocka, Walen- 
- tyna Qzapska, Antonina dędrys, Stanisław 
Komo"ski, Ka'imierz Mukaj, Jan Lewiński, 
Aniela Zachariasz, Bronisław Ciuła, Józefa 
Marczykowska, Stanisław Pacanowski, Sta- 
nisław Drużbiński, Marian Nawrocki. 

Wielu z wyżej wymienionych znani są 
już naszym czytelnikom. Nazwiska ich po- 
wtarzają się niemal codziennie na łamach 
naszej gazety w „tablicy zwycięzców”, 

Toteż wydało nam się to zupełnie natu- 
ralne i zrozumiałe, gdy ujrzeliśmy ich w 
prezydium. 

Przemówienia okolicznościowe były krót 
kie i treściwe. Przyświecała wszystkim 
jedna myśl: — sami odbudujemy fabryki 
i kraj — pracujemy dla siebie i niepotrzeb- 
ni są nam obcy, opiekunowie, którzy prag- 
nęliby zagarnąć owoce szarej., ciężkiej pra- 
cy do swoich przepastnych kieszeni. 

że wypowiedzi te są słuszne,.a realizacja 
ich możliwa, wskazała tow. Patorowa, przed 
stawicielka Zw. Zaw., wieloletnia pracow- 
nica. tych Zakładów. Tow. Patorowa przypo 


Interpelacje naszych Czytelników 
Dlaczego znikły ze sklenów śniegowce 
l dziecinne? 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Od tygodnia chodzę od sklepu do skłepu w 
poszukiwaniu śniegowców dla mego T-go syn- 
ka. W! tej wędrówce po sklepach zebrało nas 
się kilkanaście matek i wszędzie dostawałyś- 
my, tę samą odpowiedź — nie ma i nie wie- 
my, kiędy będzie. Więc co mamy robić, Pa- 
nie Rędakforze? Dzieciak już kilkakrotnie 
przeziębił się z powodu przemoczonego obu- 
wia. Nie mogę posyłać dziecka do szkoły w 
nodartych bucikach. Zupełnie nie rozumiem, 
dlaczega śniegowce tak znikły odrazu. Prze- 
cięż 4 tygodnie temi było ich pełno po 1.090 
zł. y > 


Maria Przybyszewska 
Al. 1-go Maja 28 m. 18 


. OD REDAKCJI 


"Słuszny jest ten żal matek. Przecież na- 
sze fabryki gumowe pracują dobrze i wyko- 
nuja plągn produkcji. Wiemy skądinąd, że każ- 
dy artykuł tego rodzaju bywa w łot rozchwy- 
tywany przez różnych większych i mniej- 
szych spekulantów, sądzimy więc, że należa- 
łoby w pierwszej linii rzucić do sprzedaży 
dostateczną masę obuwia dziecięcego i w ten 
sposób spekulacje utrącić. 


Wyniki indywidualnego współzawoda c- 
twa w przemyśle włókien sztucznych 
> za listopad ub. r. 

. We współzawodnictwie pracy w przemy- 
śle włókien sztucznych w listopadzie roku ub. 
brały udział trzy zakłady. Ilość robotników 
biorących udział we współzawodnietwie wy- 
nosiła 1412, co wobec cyfry ok. 12.000 zatrud- 
nionych stanowi ca 12 proc. 

Sąd Współzawodnictwa w Państw. Fabry- 
ce Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie 
Maz. pierwsze miejsca przyznał w skręcalni: 
Małgorzacie Lechowskiej, Józefie Ratajskiej i 
Marii Krasoń, w. nawljalni: Helenie Oczkow- 
skiej, Franciszce Piwowarskiej i Władysławie 
Duszyńskiej, przy wyrobie Artexu: Henryce 
Grzyb, Czesławie Borgiel i Bronisławie Świ- 
nodze, 

Na. gddziałe „tarczówek* pierwsze trzy 
miejsca przyznano Janinie Ziółek, Bronisła- 
wie Wójcik i Władysławie Rybak, a ma „ka- 
netkach* Julii- Smularczyk, Lieokadii Mrów- 
czyńskiej i Janinie Dolot. 

W. PFSJ Nr 2 w Chodakowie współzawod- 
nictwo odbyło się na oddziale „kanetek*. na 
motalni „Stainsa”, motalni „Millera”, odwi- 
jalni i nawijąlni (na stożki). 

Łącznie w PFSJ Nr 2 przyznano go pięć 
miejsc pierwszych, drugich i trzecich. 


1) Romsn Kruszewski, 2) Irena Kar- 
bowska, 3) Mieczysław Włodarczyk, 4) Zo- 
fia Frankowska, 5) Paweł Zeliger, 6) Jan 
Szymon, 1) Józef Zygmunt, 8) Henryk Éu- 
czak, 9) Zygmunt Bartczak — wszyscy Z 
P.Z.P.B. Nr. 1. 10) Aniela Zachariasz, 11) 
Stanisław Komorowski, 12) Genowefa Ci- 
cohcka, 13) Stanisław Pacanowski, 14) Wa- 
lentyna Czapską, 15) Kazimierz Mukaj, 16) 
Bronisław Ciuła, 17) Stanisław Drużbiński, 
— zP.Z.P.B. Nr. 2. 18) Karol Hauzer — 
P.Z.P.W. Nr 5.; 19) Władysław Jałmużna 


Ostatnie zmiany, wprowadzone przez Cen- 
tralny Zarząd Kin, na odcinku spraw bileto- 
wych nie tylko, że w praktyce wprowadziły 
wielki zamęt, ale w znacznym stopniu ograni- 
czyły ogółowi możliwości oglądania filmów. 
Po pierwsze skasowanie Jll-cich miejsc w ki- 
nach łódzkich jest równoznaczne z podniesie- 
miem bgólnej: ceny biletów kinowych. a po 
drugie — przy dawnym sposobie zaopatrywa- 
nia świata pracy w bilety wigowe do kin, z ulg 
tych korzystało miesięcznie 3.840 tysięcy osób 
miesięcznie w kinach łódzkich, gdy obecnie 


Dnia 15-go bm odbędzie się w Teatrze 
Miejskim im. Słowackiego w Krakowie jubi- 
leusz 40-letniej pracy scenicznej zasłużonego 
artysty, reżysera i pedagoga, Józefa Karbow- 
skiego. i ~ 

Jubilat, urodzony w Krakowie, slawiał 
pierwsze kroki na scenie rodzinnego miasła 
za dyrekcji Ludwika Solskiego. 

Po wybuchu pićrwezej wojny świałowej zo- 
staje jako poddany alstriacki ewakuowany do 
Charkówa i łam wystawia wielk! repertuar 
romantyczny; „Dziady” Mickiewicza „Kordia- 
na" Słowackiego, „Wawrzyny” Staffa i szereg 
innych pereł literatury. polskiej, Zetknięcie 
ż teatrem rosyjskim ! najlepszym' aktorami 
polskiej emigracii mie pozostaje bez wpływu. 


s“ 


ulgowych miejsc w kinach łódzkich nie bę- 
dą prawdopodobnie wykorzystane. 


Jubileusz zasłużonego artysty 


Do świątecznego nastroju przyczyniły 
się również wystąpienia  śŚwietlicowego 
zespołu. Tańce ludowe, piosenki, hu- 
moreski wniosły atmosferę. beztroski i ra- 
dości. Każda piosenka czy taniec były de- 
dykowane poszczególnym przodownikom i 
podkreśliły, że odbywająca się uroczystość 
jest. śrciętem całej załogi. 


> 


Ę 20) Kazimierz Hertel z P.Z.P.B. Nr 4, 21) 


Józef Stawski — P.Z.P.J. Nr. 1.; 22) Sta- 
nisław Furmaniak i 23} Agnieszka Skwar- 
necha — P.Z.P.B. Nr. 4.; 24) Maksymilian 
Wrzentel i 25) Edmund Wróblewski—P./. 
P.J.G. Nr 1.; 26) Aniele Krakowiak, 27) 
Franciszka Kulesza, 28) Maria Walczak, 
29) Janina Dziarkarska. 30) Janina Koz- 


ciąg Nr 1425-1426 z 


Wstrzymanie względnie ograniczenie | 
kursowania niektórych pociągów 


Z przyczyn ruchowo - technicznych, viążą- 
cych się z nasiieniem przewozów towarowych 


i koniecznością oddania do ruchu towarowego 
pewnej ilości 


parowozów, wstrzymuje się 
względnie ogranicza, począwszy od 9 stycznia 
1948 r. kursowamie miektórych pociągów ko- 


munikacji pasażerskiej, a miamowicie: 


Wstrzymaniu kursowania ulegają: 

1) Pociąg Nr 1421-1422 Łódź-Kal — Kato” 
wice przez Karsznice, Herby Nowe z odjazdem 
z Łodzi Kal, o godz. 14.min. 40 i powrotny po- 

4 przyjazdem do Łodzi Kal. 
na godz. 8.00. ' 

2) Pociąg Nr 509 Łódź Kaliska — Szczecin, 
Łódź Kal odjazd 23 min. 45 i powrotny Nr 510 
Łódź Kał. przyjazd 10 min. 52. 

3) Pociąg 213 Warszawa — Gliwice, odjazd 
z Koluszek godz. 17.01 do Gliwic i powrotny 
Nr 214 z Gliwic do Warszawy, odjazd z Ko 
luszek godz. 12.10 na Warszawę. 

Ograniczenie kursowania: 

1) Pociąg Nr 537 Łódź Kal. — Kudowa-Zdrój 
odjazd Łódź Kal. 16 min. 25 od 9 stycznia cb. 
kursuje tylko do Wrocławia, a powrotny no- 
<iąg Nr 538 od 10 stycznia rb, będzie kurso- 
wał tylko z Wrocławia do Łodzi Kal. z przy- 
jazdem na godz. 22 min. 20. 

2) Pocięg Nr 621-622 komitnikacji Kluczbork 
— Poznań od 9 stycznia rb. będzie kursował 
tylko na odcinku Kłuczbork — Ostrów Wik, 


ii z powrotem, 


3) Pociąg Nr 725-726 komunikacji Radom — 
Wrocław przez Częstochowę od 9 stycznia b, 
będzie kursował tylko na odcinku Częstocha= 
wa — Lubliniec i z powrotem. 


1.4 . KI LA 5 . 4 1] 
Osiągnięcia spóldzielczoś ci 
w roku 13947 

Okręg łódzki Związku Rewizyjnego Społe 
dzielni R.P., charakteryzując bilans osiągnięć 
spółdzielczości w wojew. łódzkim w roku 1947 
podnosi, że najważniejszą pracą była umika- 
cja spółdzielni na wsi, w wyniku której na- 
stąpiło zasadnicze przegrupowanie w stanie pos 
szczególnych typów spółdzielni. 

Unifikacje przeprowadzono w ostatnim kwar- 
tale ub. roku. Połączona ona była z wolnymi 
zgromadzeniami członków spółdzielni. O wy- 
jątkowym zainteresowaniu członków akcją uri- 
fikacyjną świadczy fakt, że w 1500 wa'nych 
zgromadzeniach, odbytych w czasie przepro* 
wadzenia unifikacji, udział wzięło około 6400 
tysięcy członków, a w 15 powiatowych konfe- 
rencjach unifikacyjnych — ponad 40 tysięcy 
członków. 

Odbywanie walnych zgromadzeń w społ- 
dzielniach gminnych Sam, Chłopskiej kitku pos 
wiatów zakończone zostanie w ciągu bieżące» 
go miesiąca. 

Przebudowa struktury spółdzielczej na wsl 
nie wywołała w pracach poszczególnych spół- 
dzielni żadnych przerw. 

Świadczy o tym wzrosł obrotów tych spół 
dzielni w ostatnim kwartale ub. roku, 

Ważnym rówuięż zagadnieniem w 1947 r. było 
zorganizowanie i kontynuowanie ścisłej współ- 
pracy z partiami politycznymi i Związkami 
Ząwodowymi, co wpłynęło na umasowisnie 


spółdzielczości i jej intensywny Tozrost. 


NOWA JEDNOSTKA DLA MORSKIEJ 
ŻEGŁUGI PRZYBRZEŻNEJ 

Przyznany Polsce z tytułu oxlszkodowań 
wojennych statek  pasażersłłi  „Beniowski” 
wszedł do portu gdańskiego, gdzie będzie pod 
dany koniecznej naprawie. 

„Beniowski” mimo, że nie jest statkiem no» ' 
wym, posiada jednak dość nowoczesne umzą* 
dzenia maszynowe. Zabrać on może 1200 pa- 


łowicz, 31) Bronisiawa Kabat, 3%) Geno- |sażerów i przydzielony został Żegludze Przy- 


wefa Czech,, 33) Stanislawa daniak, 34) 
Danuta Grudzińska i 35) Bronisława Wilk 
— wszyscy z Ośrodka Konfekęyjnego Nr 3 
„Wółczanka''. 


zniżkowych miejsc dla ludzi pracy w Łodzi 
przypuda tylko 316 tysięcy na miesięc. 

Nawy, zawiły sposób dostarczenią biletów 
ulgan yeh związany 
miejsc w kinach | brakiem wyboru filmu — 
piętrzy tyle trudności, tak że i te 316 tysięcy 


Tak więc jest sprawą oczywistą, że ten no- 
wy system sprzedaży biletów ulgowych godzi 
w interesy świata pracy. 

luż pierwsze dni stycznia 1948 r. — a więc 


e PY 


Talent Karbowskiego dojrzewa, pogłębia się, 
znajduje właściwą drogę. 

Wróciwszy do kraju precuje jako dyrektor 
teatru w Bydgoszczy i Katowicach, a następ" 
nie kilka lat z Osterwą w „Reducie”. Po 2-ch 
sezonach spędzonych w Teatrze Polskim 
w Warszawie, wraca w r. 1931 na scenę kra- 
kowską, pozostając jej wiemym aż do dnia 
dzisiejszego. 

Protektorat nad jubilsuszem objął premier 
Cyrankiewicz, przewodniełwo komitetu hono- 
roweqo przyjął minister Kultury i Sztuki Dy- 
howski. 

Zasłużony artysta i ulubieniec publiczności 
krakowskiej wvstąpi w. sztuce Szaniawskiego 
„Adwokat i róże”, 


z zatezerwowaniem 


brzeżnej „Gryf”. 
Po przeprowadzeniu naprawy w przyszłym 


Vaar „Beniowski” będzie kursował na linii 


Gäynia — Szczecin. 


Reforma krzywdząca ludzi pracy 


- Zamiast ułatwić — utrudnione nabywanie bilełów kinowych 


| 


miesiąca, w którym tytułem próby wprowa- 
dzono te inowacja — wykazały. że nie przyj- 
mą się one na dłuższy okres. 

* "Tego zdania są nie tylko robotnicy Łodzi, 
w których w pierwszym rzędzie godzi ta osob- 
liwa reforma. Dyrekcja Okręgowa Zarządu 
Kin w Łodzi także przyznaje, że od 1-go stycz 
nia br. klasa pracująca Łodzi ogląda filmy 
w znacznie mniejszym stopniu, niż poprzed- 
nio. 

Ponieważ nowy sposób rozdziału miejsc 
w kinach dla ludzi pracy w Łodzi (w innych 
miastach Polski podobnych inowacji nie wpró- 
wadzono) budzi poważne zastrzeżenia, zwró- 
ciliśmy się w tej sprawie do O.K.Z.Z. 

Jak nas informuje: przewodniczący, tow. 
Widawski, Wydział Kulturalno - Oświatowy 
przy O.K.Z.Z. przeprowadził szereg badań, 
z których wynika, że od 1-go stycznia 1948 r. 
w. poszczególnych kinach łódzkich z biletów 
ulgowych na jeden seans korzysta od... 5-ciu 
do 10-ciu osóh! Liczby te mówią same za sie= 
bie, a przede wszystkim stwierdziają, że wpro- 
wadzenie nowego sposobu rozdziału biletów 
kinowych już teraz dało wynik całkowicie 
ujemny. 

W O.K.Z.Z. panuje przekonanie, że inowacje, 
wprowadzone przeż Centralny Zarząd Kin ną 
odcinku polityki biletowej, nie będą trwały 
dłużej, niź okres próbny, ti. do 1 A o” 


roku. . 
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GŁOS 


Wielka afera papiernicza przed Sądem 


Dolewski — szef szajki aferzystów składa zeznania 


(Dokończanie ze str, 1-ej) 

Osk, Diedrzycki: — Nie zdawałem sobie 
sprawy z tego, jak dalece niewłaściwe było 
moje postępowanie. 

Biedrzyćki usiłuje przedstawić siebie wyr 
łącznie jako ofiarę Dołewskiego, odżegny wu- 
je się od całej odpowiedźialności, od współ- 
udziału w zanirażaniu wieikich ilości papieru, 
których brak właśnie przez Dolewskiego i je- 
go klike odczuwało cale śnołeczeństwo tak 
dotkliwie, w rezultacie bowiem 4 tony papie- 
ru piśmiennego zamiast na rynek powędrowa- 


ły do ekładów Dolewskiego, Który czekał naj 


odpowiedni moment, 
podwyższyć. 


by cenę papieru tego 


zreprywatyzował swoją firmę i rozpoczął swe 
oszukańcze afery. 

O; swoich  kontaklach «z Mikołajczykiem 
Dolewski mówi bardzo ogólnikowo i przecho- 
dzi nad nimi szybko do porządku. Opowiada, 
on, że prezes Banku Handlowego Wachowiak, 
który obecnie uciekł do Londynu, poprosił go 
o pewną „przysługę”. Mianowicie oświadczył 
mu, że musi dać trzy miłiony złotych na spół- 
dzielnie- chłopską, organizowaną przez Miko- 
łajczyka, która jeszcze nie ietnieje: Wobec 
tego udzielił mu pięć milionów kredytu, z cze- 
go trzy miliony Dolewski zobowiąże się wpła- 
rić mikołajczykowcam. Doleęwski skwapliwie 
z tej propozycji skorzystał. Dwa miliony wy- 


Drugi z kolei zeznaje również członek Ko- |płacił przedstawiciołowi p, Mikołajczyka, Szy- 


misji Szacunkowej 
Marian iluchowski. Kuchowski przyznaje, że 
za odstąbienie 1 tony papieru przeznaczoncgo 
dla spółdzielczości na rżecz Dolewskiego — 
otrzymał od niego 60 tysięcy złotych. Patwier- 
dza on zeznania Biedrzyckiego, dotyczące wy- 
jardów na Dolny Śląsk z ramienia Komisji 
Szacunikowej. Kuchowski stwierdzą, że kiedy 
przyjeżdżali do fabryk dolnośląskich w celu 
sporządzenia spisu | podziału towaru donie- 
mieckiego, odnosit wrażenie. że Dolewski pizy 
pomocy swoich oszukańczych machinacji miai 
grunt przygotowany i wiedział już, jakie to- 
wary znajdują się tam. W czasie jeduej z tā- 
kich podróży jeszcze w nutie Dolewski głońno 
zastanawiał się ha czym. można zarobić, 

Te właśnie stanawisko charakteryzuje Do- 
lewskiego, jako człowieka bez skrupułów, re- 
kina spekulacyjnego, który myślał tylko o tym 
jek napchać swoje kieszenie, wszystko jedno 


z ramienia „Społem” —] 


dlukowi, a ponieważ brakujący milion był po- 
trzebny Szydłukowi na wypłaty przy budowie 
drukarni, sprzedał on Dołewskicmu ża jeden 
milion złotych asier drukowy. Należy za- 
rmuczyć, że transakcja ta była całkowicie nic- 
legalna ipo raz już niewiadomo który Dolew- 
ski naruszył ustalona przepisy i obowiązujące 
Drawa. 

Dołewski mimo uzyskiwanych w Centrali 
Zopa przydziałów uważał, że ma za mało pa- 
pieru do obrotu. Za pośrednictwem jednego 
z dyrektorów, Frinkine, otrzymywał większe 
przydziały i uzyskał w len sposób 400 ton pa- 
pistu.. Frunkinowi za każdy kilogram płacił 
dwa złote: + 

— Rożmanita widzę tutaj piąty raz w życiu 
— mrzybomina sobie dokładnie Dolewrxi — 
o tym, jak były zawierane „tranzakcje” z Roz 
manitem, byłym dyrektórem papierni w For- 
donie. mie przypomina sobie zupełnie. Udaje, 


Twierdzi, że transakcje te zawierał jego wrzęd- 
nik Springer bez jego wiedzy. 

Dalej Dolewski opowiada, jak były dyrek- 
tor Centrali Zbytu, Ajszczak, aresztowany i 0- 
sadzony w więzieniu jeszcze szereg miesięcy 
temu, przydzielił mu papier piśmienny za ła- 
pówkę w wysokości miliona złotych. 

Te wszystkie sumy, które Dołewski wypła- 
cał takim samym jak on spekulantom, nie 
zmuiejszyły jego zysków, przeciwnie nawet, 
z dnia na dzień zwiększało się jego bogactwo, 
bowiem  Dolewski' celowo podwyższał ceny 
i uderzał w ten sposób po kieszeni szerokie 
rzesze konsumentów. 

O tym, jak bardzo się Dałewski wzbogacił 
na swych oszukańczych machinacjach, świad- 
czyć może fakt, że zakładał w całym krajn na- 
luralnie pod różnymi firmami spółki i hurtow- 
nie papiernicze. To już nie była firma Dolew- 
ski, był to już koncern hurtowniczy, obracają- 
cy milionami. I tak na przykład założył hur- 
townię w Toruniu. W skład jej wchodziła je- 
go przyjaciółka, Jadwiga Onoszko, niejaki To- 
maszewski, a z ramienia Ajszczaka — jego 
pasierb, 

Prokurator pozwolił Dolewskiemu swoboa- 
dnie snuć wykrętną opowieść o działalności 
szajki spekulantów, nie zadając mu na razie 
prawie żadnych pytań. t 

Dalszy ciąq zeznań głównego oskarżonego 
odbędzie się w dniu dzisiejszym, Proces bę- 
dzie dziś również filmowany przez Polske Kro- 
nike Filmową. 

Przed gmachem Sądu pod megafonem Pol- 
skiego Radia, mimo niepogody, gromadziły się 
tłumy publiczności, które z zainteresowaniem 


mencie, kiedy cały kraj w wielkim wysiłku | nrodykówen=en papieru zakupił u Rozmaniła. dziennego procesu. 


i z udziałem wszystkich warstw snoteczeństwa 
z trudem podnosił się ze zmiszczeń wojannych, 
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Notatnik kuituralnego życia 
Łodzi 


W przeciągu najbliższego miesiąca Zarząd 
Miejski wyda tekę fotografii „Łódź w ilu- 
stracjach* 12 plansz wykonanych w technice 
litograficznej przez artystę malarza Suchanka 
złoży się na całość wydanego dzieła. Łodzia- 
nie niewiele mający dotychczas artystycznych 
publikacji na ten temat napewno z radością 
powiłają fakt ukazania się książki o ich mieś- 
cie. 3 

* = . 

Na uroczystym posiedzeniu MRN, 19 sty= 
cznia, odbędzie się wręczenie nagrody muzy= 
cznej — zasłużonej od wielu lat, na polu krze- 
wienia kultury muzycznej w naszym mieś- 


cie prof Helenie Kijeńskiej-Dobkiewiczonej. 
e * $ 


W audyc. muzycznych urządzanych w Imce 1 
Sali Turu w Helenowie dła młodzieży szkół 
średnich i powszechnych, w. grudniu wzięło 
udział 30 tys. osób. W styczniu kontynuowane 
będą powyższe audycje, których tematem w 
tym miesiącu będzie twórczość Szopena. 

kd 3 e. 


Łodzianie niecierpliwią się długo trwają- 
cym remontem tak dawno oczekiwanego Mu- 
zeum Historii Sztuki. Powinni jednak zro- 
zumieć, że muzeum jest instytucją, która pow 
stawać musi długo, a najważniejsze jest, aby 
zbiory, które wreszcie podczas otwarcia za- 
prezentuje, były naprawdę godne obejrzenia. 
Że ten ostatni warunek będzie spełniony, mo- 
żemy już dziś z całą pewnością zapewnić na- 
szych czytelników. Muzeum otwarte zostanie 
w maju br. i przede wszystkim zaciekawi pie- 


czyim kosztem. Działo się to wszystko w mo-;że nie wie też dokładnie, ile nielegalnie wy- | przysłachiwały się przebiegówi tego nieco- | kna i jedyną w Polsce kolekcją sztuki moder- 
nistycznej. Szczep. 
” . +. LA e i 
Liczby to najlepsze świadectwo 


kiedy robotnicy, nie pytając o wynagrodzenie, 
sami montowali zdewastowane fabryki, byleby 
tylko jak najprędzej odbudować 
krajowy. 
jących spekułant Dolewski bez skrupułów po- 
trafił wyciągać ża papier ceny o 150—500 pro- 
cent wyższe od wyznaczonych, zamrażał wiel- 
kie iłości papieru w chwili, kiedy Pafistwo 
starało się zapewnić dzieciom zeszyty i książ- 
ki. 
Kuchowski, kupiec z zawodu, podobnie jak 
Biedrzycki, stara się uniewimnić siebie, twier- 
dząc, że był omołany przez Dołewskiego, 

Z zeznań Biedrzyckiego |  Kuchowskiego 
wynika bezsprzecznie nie tylko ich własną wi- 
na, coraz wyraźniej zarysowuje się zbindii- 
cza sylwetka Dołewskiego. 

Na zeznaniach Biedrzyckiego i Kuchowskie- 
go zakończyła się sesja przedpołudniowś. 
Zeznaje Dolewski 
„Na sesji popołudniowej rozpoczęły się ze- 
mania Stanisława Dolewskiego — głównego 
motoru atery papierniczej, 

Pierwszą część swoich zeznań  Dolewski 
składa w palcfe, a później, mimo, że tempere- 
tura na sali nie uległa zmianie, Dolewski ze- 
zmaje. już tylko w samym ubraniu — widać, że 
robi mu się gorąco na myśl o czekających go 
konsekwencjach. 

Ten aferzysta na wielką skalę przyznaje się 


. tylko do „niedociągnięć handlowych mimo, że 


— jak eam mówi — nie księgował transakcji 
na sześć milionów złotych, która to suma po- 


. wstała z nadpłat za nielegalnie kupowany pa- 


pier. 

Dołewski opowiada o „tranzakcjach” z człon 
kami Komisji Szacunkowej, potwierdzając ze- 
mania Biedrzyckiego i Kuchowskiego. Twier- 
dzi, że łapówki dawał „z dobrego serca”, że 
„małą wagę przywiązuje do pieniędzy”. W rze- 
czywistości Dolewski dawał łapówki, bo chciał 
dobrze zarobić. Zgodnie z jego własnym 
oświadczeniem, „zarabiał około miliona zło- 
tych rocznie". Ale i tu kłamie. Gdy zaczął 
pracować w 1945 roku miał, jak twierdzi, nie 
wiele pieniędzy — w roxu 1947 majątek jego 
stanowiła dwadzieścia kilka milionów złotych, 
a w sumę tę nie była wliczona wartość jego 
prywatnego samochodu oraz jego kilku pry- 
watnych mieszkań w różnych miastach Polski. 
Wypada więc, że roczhe „oszczędności'. Do- 
lewskiego bvły dużo grubsze, niż podaje. 

Działalność powojenna Dolewskiego zaczy* 
na się w roku 1945, gdy przyjechał do Pozna- 
mia. Jego przedwojenna firma była pod Za- 
rządem Państwowym. W czerwcu tegoż roku 


„Cho'nka” dla żołnierzy 


W sali kinofeatru „Włókniarz” odbyła sę 
w ramach ogólnokrajowej akcji gwiazdkowej 
dla żołnierzy uroczystość choinkowa, zorgani- 
zowana przez Wydział Kulturalno - Oświato- 
wy przy Zarządzie Głównym Związku Zawo: 
dowego Pracowników Filmowych R.P, w Łodzi 

Po przemówieniach nastąpiło wręczenie na 
rece prezesa Tow, Przyjaciół Żołnierza, ob. Ró- 
żalskiego, kwoty zł 20.000, jako daru gwiazd- 
kowego Związku Żaw. Prac, Filmowych R.P. 
na ufundowanie biblioteki dła żołnierzy. 

Okrzykiem na cześć Armii Polskiej — ostoi 
pokoju świata i hymnem państwowym zakóń- 
czono część oficjalną. 

Część artystyczna obejmowała występy 
sceniczne zespołu świetlicowego oraz wyświet- 
łanie filmów „Święty Wieczór” i „W noc wi- 
gilijną”, połączone z ilustracją muzyczną na- 
szych molskich kolęd. 


przemysł | 
Z kieszeni tych właśnie mas pracu- 


W Europie Zachodniej zastój — u nas rozwój 


Przegłądamy numer listopadowy „Month 
ly Bulletin of Statistics — (Miesięczny 
Biuletyn Statystyczny) wydawanego przez 
Organizację Narodów Zjednoczonych. Eko- 
nomiści z sekretariatu ONZ„posługując się 
pełnymi danymi w roku 194%, oraz cyfra- 
mi z pierszych miesięcy 194% (które żóstają 
proporcjonalnie wolę eee sw celu ustale- 
nia cyfr szacunkowych za cały rok 1940) 
doszli do bardzo ciekawych wyników. , 


Okazało się, że jeśli przyjąć poziom pro- 
dukeji piekną E r. 193% za 100. to 
w popieranej przez USA Belgii wyniósł on 
w r. 1947 nie więcej niż 92, w Holandii 79, 
a z Danii 102. 


kówska (165,7 proc), & na „szóstkach": 
Stanisława Baranowska (164,7 proc) i 
Franciszka Bik (149,7 proc.). 

W PZPB Nr 1 wyróżniły się na „szóst 
kach”: Maria Pyziak (168 proc.) Józefa 
Krzyżaniak (162 proc), Władysława Ja- 
rosik (156,2 prac.) i Anna Ramus (151 
Proc), a na „czwórkach”: Władysława 
Wożniak (143,5 proc.) i Stanisława Ko- 
cjasz (145,3 próc.). 

We współzawsdnictwie zespołowym 
wyprzedził 
(108 proc.). 

„W przędzalni cienkoprzędnej na czo- 
łe wysunęły się znowu: Bronisiawa Świ 
toniak (181,7 proc.), Maria Dubis (173,2 
proc.). Zofia Kotlarek (162 proc.) ìi Sto- 
fania Kamińska (155,1 proc). 

W PZPB Nr 2 w przędzałni odeńa- 
czyły się na czterech stronach: Janina 
Redlich (141,5 proc), Stanisława Wio- 
dawska (140,2 proc.) Genowefa Smuiik 
(138,3 proc.) i Genowefa Strzała (136,8 | 
proc.), a na trzech stronach: Kazimiera | 
Uznańska (143,8 proc, i Zofia Cyrań- 
ska (140,2 proc). W tkalni na „szóst- 
kach" uzyskały: Irena Kucharska 153 
proc, a Władysława Maj 129 proc. nor- 
my. 

W PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę- 
dzalni: (2 strony): Janina Lebelt (195,5 
proc.) i Bronisława Komor (178,3 proc), 
a w tkalni, na „szóstkach* Antonina 
Kempska (158 proc.) i Kazimiera Zimna 
(125 proc.) oraz Bronisława Matczak (4 
krosna — 162 proc). è 

Zespół mistrza Tomczaka uzys 
127,1 proc, wyprzedzając zespół Czła- 
pińskiego (114 proc), a tkalnia „A“ 
(126,7 proc.) znowu wyprzedziła tkainię 


ACT IEI KOP MAPA. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej | 
pierwsze miejsca na „ósemkach'* zaję- | 
ty: Marta Majer (177,6 proc.) i Olga Sa-; 


Kibler (110 proc.) Engla 


OI" 


SNR 


N 


Tymczasem w Polsce wskaźnik produkcji 
przemysłowej, który jeszcze w r. 1946 wy- 
nosił 85 wzrósł w r. 1947 do 111 co, bio- 
rąc pod uwagę stopień zniszczenia naszego 
kraju znacznie w r niź na Zachodzie, 
uważać należy za sukces wielkiej wagi. 

Oczywiście, są na świecie i takie kraje, 
które wojnę znały przeważnie z komiunika- 
tów radiowych i które na wojnie dobrze 
zarobiły. W tych krajach rozwój produkcji 
WEI miał przebieg odmienny. Tak 

yło w Stanach Zjednoczonych i w Kana- 
dzie, ale już w Szwecji wskaźnik produkcyj- 
ny w r. 1947 wyniósł 108, (wobec 100 w 
r. 1939). 

Natomiast w krajach byłej „osi“ nastą- 


„B* (113,2 proc.). i 

W PZPB Nr 4 na „ósemkach” nzy- 
skały: Helena Pawlak (154 proc.), a Mi- . 
chħálina Wilczyńska (160 proc), a na 

„czwórkach”*: Piotr Zakrzewski (150.8 
proc.) i Maria Skrzypek (150 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stro- 
ny) pierwsze miejsca zajęły Janina Pry 
czek (192 priw.) i Maria Jachimowicz 
(189 proc.), a w tkalni („czwórki”): Ma- 
ria Pryczek (171,7 proc.), Maria Janiak 
(169,8 proc.), Jadwiga Frączkowska (169,8 
proc.) i Julia Rakowska (164,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalńi wyróż- 
ity sig: Ewa Maciejewska (156,5 proc.) 
i Władysława Kuś (147,1 proc.), a w 
tkalni („szóstki*”) Aniela Drążkiewicz 
(159.7 proc.) i Maria Białek (155.2 proc,). 

W PZPB Nr 7 czołowe miejsca uzy- 
skały w przędzalni Kornelia Nowak 
(151,8 proe.), Maria Wituła (149,3 proe.), 
a w tkalni („czwórki”) Genowefa Ku- 
bik (160,9 proc.) i Wiktoria Danecka 
(158 proc.). 

. W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 stro- 
ny) wyróżniły się: Antonina Sypniew- 
ska (145,8 proc.) i Weronika Milewska 
(145,7 proe.), a w tkalni („szóstki“): Wła 
dysława Krzemień (163,5 proc.), Feliksa 
Pakulska (160,7 proc.) i Teodozja Dzie- 
cielska (157,8 proc.). A 

W PZPB Nr 16 nzyskały: Janina Go- 
łębiowska 152 proc. (800 wrzecion), a 
Zofia Kisiel i Franciszka Jaguszewska 
po 138 proc. (704 wrz.). > 

W PZPB Nr 17 wyróżniły się: Feli- 
kša Studzienna i Antonina Gębarow- 
ską, a w PZPB w Pabianicach Janina 
Antczak, Helena Miller, Fanina Rębacz. 
Władysława Karsz, Tadeusz Grabowski, 
"Helena Kruk, Alojza Jarzyńska i Anie- 
ła Ulewicz. 


S | BL. 


pił b. silny spadek produkcji, który w Japo- 
nii w r, ub. znalazł się na poziomie 27 (wo- 
bee 100 w r. 1937), w amerykańskiej stre- 
fie okupacyjnej Niemiec 51, a w strefie bry- 
tyjskiej 33. 

Powyższe cyfry nie wyjaśniają nam jed- 
nak jeszcze wszystkiego. Nie zapominajmy, 
że w przeciągu ostatnich dziesięciu lat uleg- 
ła zmianie ilość mieszkańców w poszczegól- 
nych krajach. Wojna, terror hitlerowski, 
zmiany terytorialne, wysiedlenia, emigracja 
itp. czynniki z jednej strony, a przyrost na- 
turalny i imigracja z drugiej strony wpły- 
nęły w sposób nader istotny na załudnienie 

krajów. Co się Paa ae spowo- 
GG y zmniejszenie ludn o blisko 1/3 


(10 milionów.). 
Aby mieć wierny obraz, należy więc prze- 
| liczyć produkcję przemysłową w r. 1947 na 
głowę ludności i porównać ją z analogicz- 
nym wskaźnikiem z r. 1937, okaże się wte- 
dy. że ilość produeji przemysłowej przypa- 
dajnrej na jednego mieszkańca znalazła się 
w rêtu 1947 w Belgii na poslowie 92, w Da- 
nii 93, w Holandii 9i, w Japonii 26, w Nor- 
wegii 117, w Szwecji 101, a w Polsce ...159 
(stan w r. 1937 nrzyjmujemy we wszyst- 
ich krajach za 100). 

Z oyfr tych wynika, że ilość towarów 
przemysłowych w przeliczeniu na głowę lud- 
ności jest dziś w całej Europie Zachodniej 
niższa niż w r. 1937, podczas kiedy w Pol- 
sce jest ona © 59 proc wyższa. Nie oznacza 
to oczywiście, że żyjemy o 59 proc. lepiej 
niż przed wojną. Wzrost naszej produkcji 
nie jest bowiem równomierny, a tempo 
wzrostu wydajność dóbr inwestycyjnych 
| rak znacznie tempo wzrostu pro- 

ukcji dóbr. konsumpcyjnych. 7 

W celu jak najszybszego zlikwidowanią 
szkód wojennych użytkujemy olbrzymią 
część naszej produkcji (znacznie większą 
niż przed wojną) na inwestycje — na od- 
budowę mostów i linii kolejowych, fabryk, 
kopalń, na odbudowę Warszawy. Wrocła- 
wia, Poznania i wielu innych zniszczonych 
miast. 

Niektóre wkłady inwestycyjne poczynio” 
ne w roku 1947 będą się przyczyniać do 
wzrostu naszej produkcji już w roku bie- 
żącym, inne owocować będą dopiero za rok 
czy nawet za pięć lat. j : 

Ale wszystkie te cyfry świadczą o jed- 
nym, że ż roku na rok jest i będzie lepiej, 


że pomimo braku należnej nam pomocy z 
Zachodu dajemy sobie radę z trudnościami, 
a wynikami naszej pracy możemy zaimpo- 
nowąć nie tylko krajom, znajdującym się z 
tamtej strony, żelaznej kurtyny“, ale i ca- 
łemu światu. 


DZIECKO POD KOŁAMI SAMOCHODU 

Przy ulicy Wojska Polskiego przed posesją 
Nr 58 samochód prowadzony przez kierowcę 
Czesława Kudlarskiego ulica Radziecka. Nr 49 
najechał na 8-letniego chłopczyka, Tadeusza 
Ceste, zamieszkałego ulica Wojska Polskie- 
Potłuczone dziecko odwiózżło pogoto- 
wie do szpitala Anny Marii. Szofera zatrzy- 
mano, 
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" rzędzie brak środków 
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Ważne telefony: 


» Straż Pożarna — 51 


Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja Obywatelska — 47 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


'Liga Kobiet — 281 


Pow. Rada Zw. Zawodowych — 44 
Ubezpieczalnia Społeczna — 17 į 121 
Zarząd Miejski ZWM — 52 


` Komitet Miejski OM TUR — 69 


Dyżur aptek: 
Dziś dyżuruje apteka Bożeńskiego, 
ska Polskiego, róg Krzyżowej. 
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Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową = 


trudzie wykazali się -niezwykła 
nością i pracowitością. Dlatego 


Podajemy na tym miejscu nie nazwi- 


tych, którzy sporadycznie wysuwa ja 


się na czołowe pozycje, ale tych, którzy 


w ciagu ubiegłego roku w codziennym 
sutmien- 
właśnie. 
nie padaiemv procen: 
lów wykonania normy Oni bowiem 
przewyzszył: wszystkie normy, jakie na 
klada na każdego roboinika jego poczu: 
cie obowiazku 


wbrew tradvcji, 


Tkałnia: 

Władysława Hamerlik, o której już 
pisaismy,Kotliński Piotr. Smalec Józef. 
Dylewski Jan, Cichecki Bernard, Cichec- 
ka Aniela (skręcarka) ; Lasota Feliksa. 


Przędzalnia: 

Piotrowski Jan, Bożyk Władysława, 
Fiszer Tadeusz, Kornacka Helena, Jung 
U Prus Aleksander, Chylewski 
an, 


Cichecka Aniela 
skręcarka 
pracuje 40 łat 


loratulujemy z 


B. Cichecki 
tkacz, puścił pierwsze 
po wojnie krosno 
w P.Z,Z.W. Nr 29 


W. Cichecki 
majster tkacki 
54 lata pracy 


K. Gawarzyński 
50 łat pracy 
na wykończalni 


Wykończałnia: 
KlaWiter Ryszard, Polak Jan i Gawa- 


rzyński Konstanty, któremu przy okazji 
powodu uzyskania awan- 


Jan Piotrowski 
40 lat pracy 
na wykończalni 


Walka o wydajność rolnictwa 


bedzie wygrana wspólnym wysiłkiem władz państwowych i organizacji chłopskich 


Nie wiele czasu upłynęło od chwili. gdy na 
zjeździe Samopomoty Chłopskiej tow. Minc 
nakteślił rzutem cyfr stan naszego rolnictwa, 
wskazując na jego rnewralgirzne punsty: za- 
cofanie metod uprawy, wynikłe stad marno- 
trawstwo i mała wydajność — główne przy- 
czyny faktu, jż mimo sprawnej pracy naszago 
przemysłu, ciągle jeszcze istnieją braki w za 
opatrzeniu |udności, a ceny artykułów gierw- 
szej potrzeby są zbyt wysokie, 

Ludność odczuwa dobrze 
Nie znając jego przyczyn: 

Komuż bowiem zależało w przedwojennej 
sanacyjnej Polsce na zwięzszaniu produkcji 
drobnego rolnika? Zbytnia podaż zboża spowo 
dowałaby wszak tylko zniżkę cen na zboże, 
bynajmniej nie pożądaną dla wielkich produ- 
centów. 

Zastosowanie maszyn było małe, ale jesz 
cze mniejsza — ich produkcja, która wobe” 
hadmiaru taniej siły roboczej nie była dla 
kapitalistów opłacalna, A dodajmy do tego 
stanu rzeczy zniszczenia wojenne i zamiesza- 
nie powojenne, a zrozumiemy łatwo, jakiego 
ogromu pracy, nauki i środków finansowych 
wymaga przebudowa rolnictwa, jaką przed- 
sięwziął ostatni zjazd ZSCH. 

Znając wypróbowany polski zapał i roz- 
mach w pracy, nie wątpił nikt w realność tej 
reorganizacji Powątpiewanie budziło się tu i 
owdzie dopiero, gdy chodziło o sprawę miliar 
dowych funduszów, jakich wymaga mechani- 
zacja pracy wsi. 

Jesteśmy już dziś w sytuacji o tyle szczę: 
śliwej, że produkcja maszyn rolniczych, którą 
zdołaliśmy uruchomić. osiągnęła poważny po- 


tan stan rzeczy. 


ziom 281 procent produkcji przedwojennej. 
Gdzieindziej leży nasza bolączka: jest nią 
brak zbytu, mimo, iż — fakt paratdoksalny — 


wsi naszej gwałiownie potrzeba maszyn. 

Przyczyną tego zjawiska jesl w pierwszym 
finansowych ośrodków 
maszynowych,s e także mała ilość tych ośrod 
ków. 

Nim zreorganizowana, umasowióńa spól- 
dzielczość zdoła uzyskać większy fundusz dys 
pozycyjny — minie pewien okres czasu a 
ośrodki powstawać muszą tuż dziś i już dzis 
istniejące ośrodki bogaci muszą swe 
parki maszynowe, jeśli chcemy by stosowana 
była orka traktorowa, jeśli chcemy, hy siew 


Wydawca Wuj. Komitet PPR w budzi 


Kaiet Redakcyjny 


wiosenny wykonany był siewnikiem, by po- 
zostało jak najmniej uqorów — byśmy wy- 
grali naszą kompanię o chleb. 

Ciężar finansowania spada więc w głównej 
mierze na państwo; bądź w posłaci budżetu 
Ministerstwa Rolnictwa, bądź w postaci kre- 
dytów. 

Niedowiatrkom, powątpiewającym w real- 
ność szerokiej akcji finansowania przebudowy 
gospodarki wsi, niespodziankę sprawił tego- 
roczny budżet Ministerstwa Rolnictwa, wyno- 
szący sumę 5 miliardów 843 milionów, tj. o 
niemal 2 miliardy więcej, niż w roku ubieg- 
tym. A przecież w r. ubiegłym fundusz pań- 
stwowy był jednym wielkim wkładem w od 


budowę rolnictwa, w roku bieżącym zaś 
zwłaszcza w drugim jego półroczu, oczeku- 


jemy także interwencji funduszów spółdziel- 
czych. 
Główne pozycje planu — to melioracja, za 


kup maszyn, inwentarza i środków zwiększe 
mia wydajności rolnictwa, to Środki uspraw- 
nienia gospodarki. Wysoki fundusz inwesty 
cyjny wskazuje na linię wytyczną naszej po- 
lityki rolnej, polityki patrzenia w przyszłość. 

Wiele z inwestycji, poczynionych obecnie, 
jeszcze w bieżącym roku da doraźne skutki, 
jak np. zakup inwentarza, czy maszyn, A bu- 
downictwo i melioracja dadzą realne korzy- 
ści w niedalekiej przyszłości. 


Szkoła spółdzielcza w Zakopanem 


Dnia 19 stycznia 1948 r. w Centralnej Szko- 
le Związku Walki Młodych w Zakopanem 
rozpoczyna się il-miesięczny kurs spółdzie!- 
czy o programie 3-letniego gimnazjum spół- 
dzielczego dla dorosłych. 

O przyjęcie na kurs może się ubiegać mło- 
dzisż zorganizowana jak i niezorganizowana. 
Podanie wraz z życiorysem należy składać 
w Zarządzie Łódzkim ZWM. Plac Zwycięstwa 
Nr 13, Referat Spółdzielczy, do dnia 9 stycznia 
rb. Egzaminy wstępne odbędą się w Zarządzie 
Łódzkim ZWM dnia 10 stycznia rb. o godz. 9 

Warihki przyjęcia na kurs są następujące: 

1) ukończony 20-ty rok życia a nieprzekro- 
czony 30-ty. 

2) ukończenie conajmniej 6 klas szkoły po- 


Przygody 
Jasia 


Wierciniety 
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Mniam, mniąm!! 


Piotrkowska 85, 


wszechnej, `“ 

3) pismo skierowane z organizacji młodzie- 
żowych, instytucjh spółdzielczych, Związków 
Zawodowych, lub inne referencje, 

4) kandydaci muszą zdać egzamin wsłępny 
z wiadomości o Polsce współczesnej i wykazać 
ogólne wyrobienie potrzebne przyszłemu od- 
po.iedzialnemu pracownikowi spółdzielczemu 

Szkoła Í internat są bezpłatne, przy szkole 
zostają uruchomione spółdzielcze warsztaty 
tkackie i szewskie, gdzie obowiązywać będzie 


„słuchacza kursu 3-godzinna praktyka co drugi 


dzień. Absolwenci po ukończeniu kursu zosta- 
ją skierowani do pracy w ruchu spółdzielczym. 

Ukońr-enie kursu daje możność wstąpienia 
do Liceum Spółdzielczego. 


Pieczona gąska 


Telełony. 


Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 
Dział Osłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50, Konto. PKO vs—1505, Zakł. Grat. RSW .Prasa* Administracja nie  orzvjmuje  edpowiedzialności za 


su na podmajstrzego od Nowego Roku. 
Oddział mechaniczny: 


Kierownik remontów, ob, Rzęcin Wac- 
faw, kierownik ruchu, ob. Drzewowski 
Franciszek i elektromonter ob. Rumiński 
Edmund. 

Bylibyśmy niesprawiedliwi, nie pod- 
kreślając zasług „oficerów“ produkcji — 
majstrów. Jeżeli w ymieniarmny ich na sa" 
mym, bynajmniej nie na „szarym końcu" 

to tylko dlatego, że sami oni wysuwają 
pr zede wszystkim robotników, nie chcąc 
mówić o swych zasługach My jednak 
doskonale zdajemy sobie sprawę z tego. 
że bez dobrego majstra nie może wyko- 
nać swego zadania, pomimo najszczer* 
szych checi, najpracowitszy nawet ro- 
botnók 

W pierwszym rzedzie musimy wymie- 
nić tow, Cicheckiego Wawrzyńca, człon 
ka Polskiej Partii Robotniczej (co z 
dumą podkreślamy), Jest to, według 
słów tow. dyr. Cz. Szymańskiego, jedna 
najpiekniejszych postaci PZPW — 29 
— senior pracowników zakładów, nie: 
zwykle cenny i pracowity. Siwy starzec, 
liczący sobie ponad 70 lat z czego 54 la- 
ta spędził w fabryce, lekko tylko pochy* 
lony pod brzemieniem wieku i pracy. 
Praca jest dla niego treścią życia. Nie 
zawaha się wejść pod krosno, gdy Za- 
chodzi tego potrzeba, choć miałby się 
kim wyręczyć. 

Ani on, ani tow. Gacperski Leon, czło 
nek Polskiej Partii Socjalistycznej nie 
uznają szumnych słów, ałe gdy trzeba 
było przestawić krosna na „dwójki“, 
zgodnie z sobą współpracowali, przesta- 
wjając jedno krosno w rekordowym 
tempie dwóch i pół godzin. 

Na uznanie zasiugują również maj: 
strowie t podmajstrzy: Gajak Józef, 
Michniewski Stefan, Kosowski Mieczy” 
sław i Kołodziejski Andrzej, oraz, jeśli 
chodzi o przędzalnię — Fiszer Jan. | 


VA 
(4 


P. Grzybowski 
farbiarz 


P. Drzewowski 
elektromonter 


Nie jest to jeszcze pelna lisia tych. 
którzy ofiarną świ pracą zasłużyli na 
wyróżnienie, lecz nie zapominamy 0 
nich i gdy tylko nam szczupie ramy na* 
szej gazety pozwolą — będziemy chęt- 
nie podkreślać ich zasiugi, 


Życzymy całej załodze, dyrekcji i ra” 


dzie zakładowej, by w bieżącym roku 
osiągnęły jeszcze większę sukcesy. 
S. K. 


Zamiana. Piesek zjadł? 


254 - 21. Redakcja 
terminowy 


nocna 172-31. 
druk ogłoszeń. 
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Z życia Partii 


UWAGA KOLEJARZE—CZŁONKOWIE PPR 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO i CENTRALI! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się zebranie kole- 
jarzy peperoweów całego węzła Łódzkiego i 
Centrali Dyrekcyjnej, Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


ODPRAWA SEKRETARZY ŚRÓDMIEŚCIA 
i GÓRNEJ PRAWEJ 
Dziś o godz. 17-ej w tokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy wszystkich kół śródmieścia. Sprawy 
bardzo ważne, Obecność obowiązkowa. 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszystkich kół Górnej Prawej, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 

O godz. 16-ej pracownicy ruchu PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. 0 godz. 13-ej Oddział 
DMI O godz. 16,30 oddział mechaniczny re- 
mizy ŁWEKRD. 


WIDZEW 


O godz. 11-cj egz. komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 5, O godz. 15,30 pracownicy kuch- 
ni. © godz. 16-ej warsztat reperacyjny. O 
godz. 14-ej pracownicy - węglarze. O godz. 
14,30 szpularnia PZPB Nr 16. O godz. 15-ej 
RCA. O godz, 16-ej CT Nr 2. 


GÓRNA 

O godz. 14-ej f. „Akerman“. O godz. i8-ej 
f. „Kowalski“, koło terenowe Karczemskie- 
go. 


ŚRÓDMIEŚCIE 


O godz. 17-ej CZPW. O godz. 16-ej Skład 
nica Dziew.-Pończ, Nr 2. O godz. 15-ej Zjedn. 
Mat. Piśm. 0 godz. 19-ej Zw. Zaw. Fry- 
zjerów. © godz. 15,30 Spółdzielnia-Wojskowa. 
O godz. 18-ej koło terenowe. 


ŚROÓDMIEJSKA-LEWA 

O godz. 16-ej KEŁ — koło II, CT — Hur- 
townia Nr 1, f. „Braun“, O godz. 14-ej PZPB 
Nr 4 — koło I. O godz. 13.30 Ośrodek Konfekc. 
Nr 4 — koła II i IX. O godz. 11,30 Pracow- 
nicy Kin — Chojny. © godz. 15,30 Oddział 
Przem.-oRlny. O godz. 15-ej Fabryka Win 
i Musztardy, O godz. 15,30 f. „Warant“. 


ŚRÓDMIEJSKA-PRAWA 

‘O godz. 15-ej PMT — oddział 2, Zw. Re- 
wizyjny. O godz. 14-ej f. „Patzberg* — zmia 
na ranna, Szpulek, 


O godz. 16-ei Fabryka: 
CZPP, CT — Składnica Wyrobów Wełnianych, 
Elektrobudowa, „Optima”. O godz. 9-ei PF 
Nr 9. O godz. 16,30 „Karolewska Manufaktu- 
re“ — zmiana I. O godz. 15,30 Warsztat MO. 
O gdoóz. 18-ej terenowe koło Nr 4. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 14-ej f. „Gutman“, O godz. 16-cj 
pracownicy kuchni PZPB Nr 2, Wydział Go- 
spodarczy i Ogólny PZPB Nr 8, f. „Tamara“ 
Centrala Zbytu i Porcelany. O godz. 15,30 U- 
rząd Wojew. — Wydział ogólny. O godz, 14-ej 
Tkalnia i Przędzalnia PZPB Nr 8. 0 godz. 15,30 
Fabryka Obuwia Nr 1. 


BAŁUTY 
O godz. 14-ej 11 kom. MO. O godz. 15-ej 


PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej „Naprzód“. 


GÓRNA PRAWA t 
O godz. 15,30 Fabryka Tasiem Ażurowych, 
F. im. Strzelczyka warsztaty. O godz. 16-ej 


Dyr. Konf. 


OTWARCIE NOWEJ MIEJSKIEJ WYPOŻY- 
CZALNI KSIĄŻEK 
Ponieważ centrum naszego miasta pozba- 
wione było dotąd samorządowej wypożyczal- 
ni książek dla osób dorosłych, Zarząd Miejski 
w Łodzi uruchomił w PRADA) dniach nową 
Miej Wypożyczalnię Książek, mieszczącą 
się „a al. Tenons 8a. Biblioteka czynna 
jest w dni powszednie w godzinach. od 15 dô 
20-tej. Wypożyczanie, książek do domu- jest 
bezpłatne. - 


PODZIĘKOWANIE 
Kierownictwo Publ. Szkoły Specjalnej dla 
Głuchoniemych oraz Zarząd Koła Opieki Ro- 
dzicielskiej tejże szkoły wyrażają najserdecz- 
niejsze podziękowanie za hojne ofiary, nade- 
słane na gwiazdkę dla wychowanków zakładu. 


———— 


Współzawodnictwo 
w przemyśle jedwabniczym 


Państwowe Zakłady Włókiennicze Nr 7 
w Kaliszu wykonały plan produkcyjny w pter- 
wszej połowie grudnia w 116,6 proc. Uzyskano 
wydajność 6.870 wątków na jedną krosnogo- 
dzinę, 

Wśród tkaczy pracujących na czterech kros- 
nach, najlepsze rezultaty osiągnęli: Kazimierz 
Muckue (156,3 proc): 

Dalsze miejsca zajęli: Alfons Chałaj (150,8 
proc.), Stanisław Markowski (146,3 proc.), Ber- 
nard Kaczmarek (144,6 proc. i Maria: Zawieja 
(141,2 aroc. 


| Ze sportu 


Hokeiści amerykańscy kłócą sie 


Czy upór Amerykańskiego Związku Hokejowego doprowadzi 
do wycofanie hokeja z Igrzysk Olimpijskich? 


Nowego rozgłasu nabrała sprawa zatargu 
pomiędzy Amerykańskim Komitetem Olimpij- 
skim i Organizacyjnym Komitetem Szwajcar- 
skim o niedopuszczenie do Igrzysk Zimowych 
jako reprezentację hokejową Stanów Zjedno- 
czonych drużyny amatorskiej Unii Hokejowej 
(AAU), a zespołu Związku Hokejowego USA 
(AHA), który dla wyjaśnienia podajemy, że 
jest członkiem Międzynarodowego Związku 
! Hokejowego, AAU zaś do Związku nie należy, 
ma natomiast za sobą poparcie Amerykańskie- 
go Komitetu Olimpijskiego. 


A.K.OL. PRZECIWKO AHA. 

Ostatnio, jak donosiliśmy, sprawę tę poru- 
szył honorowy prezydent Amerykańskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego, żądając interwencji Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, po- 
nieważ Szwajcaria naruszyła obowiązujący 
przepis, przyjmując zgłoszoną AHA bez zgody 
Komitetu Amerykańskiego. 


z 


KONFLIKT GROZI WYCOFANIEM HOKEJA 
Z IGRZYSK 

Następnie zabrał głos członek Międzynaro- 
dowego Związku Hokejowego Johansson 
(Szwecja), zwracając uwagę na konsekwencje, 
jakie może pociągnąć ten spór za sobą, Jo- 
hansson oświadczył, że otrzymał list od Związ- 
ku Szwajcarskiego, w którym organizatorzy 
Olimpiady donoszą o dopuszczeniu do lgrzysk 
Zimowych drużyny Amerykańskiego Związku 
Hokejowego, dodając, iż decyzja ich jest nie- 
odwołalna. W chwili obecnej więc, według 
zdania Johanssona, rywalizacja 2-ch związków 
amerykańskich — AHA i AAU, która jest 
przyczyną konfliktu, może doprowadzić do te- 
go, że Międzynarodowy Komitet Olimpijski, 
chcąc zapobiec waśniom, wybierze najprostszą 
drogę, tj. wykluczy poprostu hokej z progra- 
mu Zimowych Igrzysk Olimpijskich. 

Johansson dodał ponadto, że w wypadku 
wykluczenia hokeja z programu Oliampiady, 


walnego zebronia PZP , 


Votum nieufności 


wyrażono całej „Komisji Sportowej" 


Obrady Polskiego Związku Pływackiego w 
Poznaniu, mające na celu wybór nowych 
władz, zgromadziły przedstawicieli wszystkich 
okręgów i klubów zrzeszonych w PZP. Obra- 
dom przewodniczył dyrektor Staszewski. Po 
złożeniu przez ustępujących członków zarządu 
PZP szczegółowego sprawozdania z działalno- 
ści za rok 1947, rozwinęła się obszerna dysku- 
sja, w której skrytykowano działałność Komi- 
sji Sportowej. „Nad sprawą „Piast” (Gliwice) 
— BBTS (Bielsko), co do weryfikacji mistrzostw 
polskich przyznania tytułu klubowi z Bielska, 
wywiązała się ponad 2-godzinna. dyskusja, któ- 
rej zakończeniem było uchwalenie przez zebra- 
nych votum nieufności dla całej Komisji Spor- 
towej. Z kolei sprawozdanie wygłosiła Komi- 
sja Rewizyjna, stawiając wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującemu zarządowi, co ze- 
bráni jednogłośnie przyjęli. 

Nowy Zarząd Pölskiego Związku Pływac- 


kiego, wybrany przez aklamację, ukonstyłuo- 
wał się, jak następuje: prezes — dyr. Staszew- 
ski, wiceprezes administracyjny — mec. Pie- 
truszko, wiceprezes sportowy — mgr Sroka, 
sekretarz — Górczewski, skarbnik — Tułew- 
ski, członkowie zarządu: Jasiński, Maleszyń- 
ski, Kwiatkowski, Sikora i Wolny. 

Na przewodniczącego Wyższej Komisji Dy- 
scyplinarnej powołano mec. Macholca. Na 
przewodniczącego Komisji Rewizyjnej — red. 
Paczkowskiego, a ną przewodniczącego Komi- 
sji Sportowej — dyr. Mateckiego. Kapitanem 
sportowym został ob, Brol (Pogoń, Katowice), 
zastępcą zaś jego ob. Krajczewski (Warta). 
We wnioskach uchwalono podwyższyć składki 
członkowskie dla klubów oraz zatwierdzono 
budżet PZP na sumę 1.523.815 wł. 

Na wniosek Warszawy zebrani jednogłośnie 
przyznali Okręgowi Warszawskiemu organiza- 
cję letnich mistrzostw Polski. 


| 
000 młodych narciarzy z ZWM, TUR-u, ZHP i Wici 


mistrzostwa świata w hokeju zorganizuje sam 
Związek Międzynarodowy, Mistrzostwa te od» 
byłyby się w Szwajcarii, przy czym jako 
miejsce rozgrywek brana jest pod uwagę Ba- 
zyłea wżględnie Zurych. 


AMERYKANIE NIE PRZEJMUJĄ SIĘ... 

Podczas, gdy konflikt poruszył opinię ca» 
łego świata sportowego, a najwyższe organi- 
zacje sportowe szukają wyjścia z wytworzonej 
sytuacji, najmniej zainteresowania tą sprawą 
wykazuje Amerykański Związek Hokejowy, 
który jest bezpośrednim sprawcą sporu. Wice- 
prezydent AHA — Brown oświadczył, że dru- 
żyna Związku, mająca na turnieju olimpijskim 
reprezentować Stany Zjednoczone, zakończy- 
ła już treningi i w dniu 9 bm. opuści Nowy 
Jork, udając się okrętem do Europy. 

Ekipa hokeistów amerykańskich składać się 
będzie z 15-tu zawodników, trenera i kierow- 
nika ekipy. 


PROGRAM WIZYTY HOKEISTÓW AHA. 
W EUROPIE 

Niezależnie cd tego, czy drużyna AHA bę- 
dzie brała udział w turnieju olimpijskim, ame- 
rykański zespół hokejowy rozegra na obszarze 
Europy szereg spotkań zarówno przed, jak i po 
Igrzyskach Olimpijskich. Przed Olimpiada 
Amerykanie mają dwukrotnie wystąpić w Pra- 
dze, raz w Paryżu oraz rozegrać 4 mecze w 
Szwajcarii. Po turnieju olimpijskim odbędą 
oni tournee po Szwajcarii, Czechosłowacji, 
Francji i Anglii. Podczas tego tournee prze- 
widzianych jest 10 występów z najlepszymi 
drużynami hokejowymi wymienionych krajów. 


walczyć będzie w czwórmeczu międzyorganizacyjnym 


W tych dniach 
odbyła się w Zako- 
panem konferencja 
organizacyjna w 
sprawie  narciar- 
skich zawodów mło 


dniach od 28 stycz 
nia do 3 lutego rb. 
W ramach powyż- 
szych zawodów od 
będą się mistrzo- 
stwa ogólnopolskie 
juniorów,  mistrzo- 
stwa Związku Har- 
cerstwa Polskiego 
oraz OM TUR, jak również mecz międzyorga- 
nizacyjny ZWM, ZHP, OM TUR i „Wicż”. Or- 
ganizacja zawodów powierzona została Pol- 
skiemu Związkowi Narciarskiemu, ZHP i OM 
TUR. 

Program zawodów przedstawia się następu- 
jąco: 


30 stycznia br. — bieg płaski, 31 stycznia 
— bieg zjazdowy, 1 lutego — skoki, 2 lutego 


Komitet Organizacyjny, w skład którego wej- 
dą przedstawiciele Polskiego Związku Narciar- 


— slalom, 3 łutego — patrolowy bieg narciar | skiego oraz zainteresowanych organizacji mło- 


ski. 
W zawodnach wezmą udział przede wszy- 
stkim juniorzy, leni na trzy grupy: a) 
rocznik 1932 i 19433, b) rocznik 1930 i 1931, 
c) rocznik 1928 i 1929 oraz juniorki w dwóch 
grupach: a) rocznik 1932, 1933 í 1934, oraz b) 
rocznik 1930 i 1931. 

Zawodników obowiązywać będzie nowy re- 
gulamin P.Z.N. który znosi bieg płaski dla ko- 
biet obu klas oraz juniorów grupy a). | 

W konferencji wzięli udział przedstawicie- | 
le PZN, z ob. drem Bonieckim, inż. Gołogór: | 
skim i inż. Płonką na czele oraz przedstawicie- | 
le ZJH.P. z przedstawicielem Głównej Kwatery | 
Harcerskiej, działaczem harcerskim Przetockim, ; 
komendantem chorągwi krakowskiej haromi- | 
strzem Korzeniowskim, kierownikiem WF harc- , 
mistrzem Fikiem, prezesem Harcerskiego Klu: 
bu Narciarskiego w Zakopanem prof. Fische- ! 
rem oraz delegatami harcerskich klubów nar-, 
ciarskich w Krakowie, Bielsku i Zakopanem. 

W wyniku konferencji powołano do życia 


Sport w ZSRR 


Go raz lepsze wyniki łyżwiarzy radzieckich 
Moskwa prowadzi w czwórmeczu miast 


MOSKWA. — Na stadionie „Dynamo” w 
Moskwie rozpoczął się doroczny czwórmecz 
łyżwiarski z udziałem Moskwy, Leningradu, 
Świerdłowska i Gorkij. 

Zawody cieszą się wielkim zainteresowa- 
niem, zupełnie zresztą zrozumiałym, gdyż star- 
tuje w nich elita łyżwiarzy i łyżwiarek Związ- 
ku Radzieckiego. 

W wyniku silnej konkurencji już pierwszy 
dzień zawodów przyniósł szereg doskonałych 
wyników, które w. większości są najlepszymi 
osiągnięciami łyżwiarzy w jeździe szybkiej, 
bieżącego sezonu. zimowego. 

Jakościowo najlepszy wynik uzyskał Kon- 
stantin Kudriawcew, wygrywając bieg na 300 
m w 43,3 sek, co jest rezultatem, nie osiągnię- 
tym jeszcze w tym roku przez żadnego łyżwia- 
rza. 
Bieg na 3.000. m przyniósł zwycięstwo mi- 
strzowi ZSRR —'Anikanowi w doskonałym 
czasie 5:08 min. . Drugim był Piskarew, który 
ukończył bieg w czasie o 0,7 sek. gorszym od 
zwycięzcy. 

Obie konkurencje kobiece (500 i 1500 m) 
przyniosły zdecydowane zwycięstwo  Issako- 
wej, mistrzyni Związku Radzieckiego; w biegu 


na 500 m |Issakowa uzyskała czas 49,3 sek., 
podczas gdy 1500 m wygrała w 2:42,2 min. 
Drugą była Zofia Cholczewnikowa, której cza- 
sy na 500 i 1500 m wynoszą 49,8 sek. oraz 
2:44 min. 

Po pierwszym dniu czwórmeczu czołową po- 
zycję zajmuje Moskwa, mając 22 punkty, przed 
Leningradem — 54,5 pkt, Swierdłowskiem — 
74,5 pkt, i Gorkij — 79 pkt. 


Spartak leaderem 


w rozgrywkach hokejowych 

W ramach rozgrywek I-ej Ligi Hokejowej 
(system kanadyjski) o mistrzostwo ZSRR, od- 
był się mecz między dwoma pretendentami do 
tytułu mistrzowskiego na rok bieżący — „Dy* 
namem" i moskiewskim „Spartakiem”. Po sto- 
jącej na wysokim poziomie, lecz wyrównanej 
grze, mecz zakończył się wynikiem nieroz- 
strzygniętym 4:4, 

Po dotychczasowych spotkaniach w tabeli 
mistrzowskiej prowadzi „Spartak” — 9 pkt, 
przed „Dynamem” i CDKA — po 7 rkt. „Spar- 
tak" ma jednak rozegrany o jeden mecz wię- 
cej od obu następygjących na niq zespołów. 


dzieżowych. 

Zawody będą wspaniałą manifestacją tężyz= 
ny i sprawności narciarskiej polskiej młodzie- 
ży. Już dziś ustalić można imponującą cyfrę 
startujących zawodniczek i zawodników w ilo- 
ści conajmniej 500 osób. 


W PRZEDEDNIU OLIMPIADY 


Zapaśnicy też nie zasypiają „gruszek w po- 
piele” i trenują intensywnie, aby zasłużyć na 
paszport do Londynu 


Í Cee l CZE WK PI OT PN CE "KE A A 
MKS myśli o zwycięstwie 
nai nięściąrzami ŁKS-u 

GDAŃSK, Ósemka Milicyjnego KS prowa- 
dzi obecnie intensywny trening przed czekają- 
cą ją 1 lutego br. rozgrywką z ŁKS-em o za- 
szczytny tytuł drużynowego mistrza Polski w 
boksie. W składzie dotychczasowego wicemi- 
strza Polski wystąpią, według oświadczenia 
kierownictwa klubu; od muszej do ciężkiej; 
Sowiński, Gignal, Antkiewicz, Skierka, Iwań: 
ski, Szymankiewicz, Mechliński í Wieliński, 

Według zdania trenera klubu, ob. Karnatha, 
ósemka Milicyjnego KS powinna odnieść zwy- 
cięstwo, gdyż wszyscy zawodnicy są już w do- 
skonałej formie i kondycji. Największe zain- 
teresowanie w ramach meczu ŁKS — MKS bu- 
dzą walki między Amtkiewiczem i Marcinkow= 
skim, Twańskim | Olejnikiem oraz Szymankie- 
wiczem oraz Pisarskim. 


PATKOLO POWRÓCI DO ŁODZI 

Lewoskrzydłowy ŁKS-u, Patkolło, z pocho- 
dzenia Węgiet, bawił przez kilka miesięcy w 
Budapeszcie i przed kilku dniami powrócił do 
Łodzi, gdzie zamieszka na stałe. 

Jak wiadomo, Patkoło był jednym z najlep- 
szych napastników ŁKS-u, toteż w nadcnodza-; 
cym sezonie piłkarskim formacja ofensyw! : 
łodzian zostanie wyhbitnia wzmocniona, 


